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W ychodzi w K rakow ie

^dziennie o godzinie 8 l/ a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
Następujące po świętach.

C e n a :
^  Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp*
*  Kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z r. m. 

P r z e d p ł a t a
Przyjmuje się w k sięgam i J ó zefa  Czech a  przy Głównym

Rynku N . 4 58 . , ,
'cniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o ś  o 

Kk p e d y Cy i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  

c y j n e  p i e n i ą d z e "

CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie , handlow e, przemysłowe 

rolnicze itp.
u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p® 8 grp. 
następne, po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą
publikacyą na stępel i ządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują s i( ,  wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 29 kwietnia.
W  chwili, kiedy powstanie w Epirze i Tessalii 

niebezpieczne przybrało rozmiary, na pograniczu 
Albanii i Hercegowiny nowy zjaw ił się nieprzy­
jaciel, zaledwie przed rokiem uspokojony więcej 
piórem dyplomatów, niż orężem Omera paszy. 
Jest to Czarnogóra. Czytelnikom naszym znane 

wszystkie okoliczności, jakie w p łynęły  na za­
łatwienie sporu o Czarnogórę, w  którym Austrya  
Ważnij, odegrała rolę. W  sporze tym leża ł ja ­
koby zaród burz wstrząsających obecnie bytem 
Państwa Ottomańskiego. Czarnogóra jest sama 
Przez się drobnym kraikiem, w szakże zam ieszkała  
Przez lud bitny, nastrzępiona skałami, jest z na- 
tury siln^. warownią, której za łoga  szeroko po 
okolicach zapuszczać może zagony i potężnej w y­
maga armii, żeby na wodzy być trzymany. P o ­
łożenie jej nadto jest tern niebezpieczniejsze w o -  
becnej chwili dla Turcyi, iż bezmała że nieod- 
krawa ona całkiem Bośnii od reszty państwa, 
a i w tej prowincyi nie zbywa na materyałach 
Palnych, które lada okoliczność rozniecić może 
W wybuch, w  czasach, kiedy rz^d austryacki 
traktował z Portą, o sprawę Czarnogóry, wyka­
zywaliśm y, iż z tego zakątka ziemi wyrodzic się 
może niebezpieczeństwo dla Turcyi. D ziś kiedy 
ta chwila bliższy się być wydaje niż kiedykol- 
wiek, niepotrzebujemy powtarzać się znowu, zw ła ­
szcza , że ani jednego wyrazu z tego , cośmy 
wówczas byli powiedzieli, zmienić lub też prze­
kreślić nie byłoby powodu. Jak wówczas sprawa 
Czarnogóry ' winna Austryi swoje załatwienie, 
tak również i dziś państwo to zdolnem jest je­
dynie rozstrzygnąć o losach m etylkotej małej 
krainy ale nawet pobliskiej Bosnn i Serbii. Z  te­
go w i e c  w" gledu wypadki na Czarnogórze o 
których we wczorajszym nadmieniliśmy P iz eg  ą -  
dzie, a o czem poniżej znajdzie czytelnik nieco 
obszerniej, mają ważność metylko miejscową, ale 
zarazem i europejską. Stanow isko, jakie w zglę­

dem nich zajm ie A u s try a ,  rzuci w ielkie św ia tło  
na  s to su n k i, w  jak ich  państw o  to zo staw ać  n a­
dal zechce w sp raw ie  w schodniej.

P o d a jem y  d a lszy  c iąg  rozpoczętego  w czoraj 
opisu m orza B ałtyck iego , je g o  b rzeg ó w  i w ysp  
na niem będących , p rzez  p. S a in t A n g e :

W yruszając po drugi raz  zH elsiD gór, mijamy port 
Niboe, i wkrótce potem przybyw am y do Kopenhagi 
(K iobenhavcn), miasta liczącego 1 2 0 ,0 0 0  ludności 
i będącego zarazem  stolicą i głów nym  placem wo­
jennym Lłanii, jak niemniej głównym  arsenałem  jej 
m arynarki. Stolica fortyfikowana jest w całym  sw o­
im obw odzie; jej wojennego porlu strzeże wjeU'.a 
cytadela pięciokątna, tudzież tw ierdza Trekroner (T rzy  
korony) i kilka bateryj. W iadom o, że w c iąg u  w iel­
kich wojen kontynentalnych, gdy Dania b y ła  w przy­
mierzu z F ran cy ą , Anglicy po dw akroć uderzyli i 
wzięli K openhagę, mianowicie w latach 18 0 1  i 1 8 0 7 . 
Ale są to przykre wspomnienia, za tarte  ju ż  dzisiaj, 
i które Anglia usiłuje oddaw na w ybić z pamięci 
Danii różaemi przysługam i, mianowicie w r. 1 8 5 0  
gdy Prusy d ąży ły  do rozbioru tego królestw a na 
sw oją korzyść, popierając holsztyńskie powstanie. 
F rancya b ra ła  także w ów czas stronę Danii.

M ały  B e łt przedstaw ia w pośrodku swojej długo­
ści kanał bardzo w ązk i, ale i bardzo głęboki. Na 
brzegu Jutiandyi spostrzegam y porty F ryderycia i 
Kolding, fortece, a na brzegu Fiońskim port M ilde- 
fae rt, z których każdy mieścić może najw iększe o- 
kręty wojenne. M ały  B ełt , prowadzi tak jak i wielki 
B ełt do przystani Kielskiej.

Gdy głębokość Sundu zd aw ała  się zbyt nierówną 
lub niedostateczną dla wielkich okrętów  o 1 3 0  dzia­
łach , jakim jest Duke o f W ellington  potrzebujący 
26  do 3 0  stóp w o d y ,  flota w p ły n ęła  przez wielki 
B e ł t ,  kanał na 6  mil szerok i, wśród którego w id a ć  
na brzegu w yspy Fionii tw ierdzę Nyeborg, a naprze­
ciwko na brzegu Zeelandyi latarnię morską Korsoev. 
26go marca adm irał N apier na czele 2 3  okrętów  i 
fregat w p ły n ą ł do wielkiego B ełtu  i zaw in ął w N ye- 
borgu, a 27go rzu cił kotwicę w porcie Kiel w Hol­
sztynie, 30go  m arca flota s tan ę ła  przy wyspie Moen 
na południe od Zeelandyi, a nazajutrz w zatoce K io- 
g e , gdzie s ta ła  na kotwicy do 12go kwietnia.

Kioge położone je s t na wyspie Zeelandyi o o  mile 
na południe od Kopenhagi w części najszerszej 8 u n -

d u , naprzeciw  wielkiemu wejściu do Bałtyckiego mo­
rza . A dm irał N apier w y p ły n ą ł 12go z ca łą  flotą 
w celu rozpoczęcia czynnych d z ia ła ń , i w z ią ł kie­
runek ku w yspie Gothland. Zanim  opuścił zatokę 
K ioge, w y p raw ił b y ł 6 g o , jako przednią s tra ż , 5 
parow ych fregat pod dowództwem kontr-adm irała 
Plum ridge. P rzy  odejściu ostatnich wiadomości, dy- 
w izya ta pokazała się naprzeciw  Bornholm , wyspy 
duńskiej o 2 0  mil na południowo-wschodniej stronie 
od Kopenhagi. W  bliskości Bornholm, je s t dobre s ta ­
nowisko morskie w grupie Christian o e , złożonćj 
z trzech wysepek ufortyfikowanych strzegących dwóch 
wybornych i bardzo głębokich przystani. Na jednej 
z tych wysepek je s t latarnia morska. Powiedzmy za ­
nim opuścimy brzegi Danii, że m arynarka wojenna 
tego państw a, sk ład a  się z 6  okrętów liniowych, 9  
fregat, 1 0  korw et i 16  pomniejszych statków. B a-
zem 41  okrętów . . ,

Zam ierzam y teraz  zw iedzić pośpiesznie brzeg 
szw edzki udając się ku północy aż do Sztokholmu 
i wysp A l a n d .  W ypływ am y z Sundu okrążając ska­
ły  i mielizny przylądku F alsterbo , gdzie jest la ta r­
ni* morska. Spostrzegam y po drodze T r?lleburg, 
Y stadt Christianstadt, tw ierdzę na lagunie komuni­
kującej z morzem, i K arlsham ; następnie zatrzym a­
my się w K arjskronie, porcie wojennym i głównym  
arsenale morskim Szw edzkiego królestw a. M iasto to 
rozłożone je s t na sześciu w yspach , w pośród któ­
rych jes t port obszerny i g łęb o k i, mogący około 
1 0 0  okrętów pomieścić. W idzimy tu dw a basseny 
do napraw y okrętów , wykute w skale, basseny k tó­
re można do woli w odą napełniać lub osuszać a któ­
rych urządzenie naśladowali llosyanie w S  'bastopo- 
iu. Cytadela Kungschonen strzegąca portu i w a rsz ta ­
tów budowy okrętów , je s t arcydziełem  w ojskowego 
budownictwa. Nad wąskim przesmykiem wiodącym 
do portu, panują po praw ej i lewej stronie wysepki 
granitowe Aspo i F iurko, z których każda m a s w o ­
j ą  tw ierdzę. P rzystęp  do K *tlskrony broniony jest 
nadto przez grupę w ysep, mielizny i sk a ły , mało co 
nad powierzchnią wody w ysterczające.

Z acząw szy  od K arlskrony, aż poza Sztokolm brze­
gi Szw ecyi opasane są potrójnym i poczwórnym sze­
regiem w y sp , w ysepek i sk a ł, które posuń ęte są  o 
5 do 6  mil w morze. Czynią one przystęp  do brze­
gów nuder niebezpiecznym , przez co samo stanow ią 

! naturalną obronę w czasie wojny. O krążyw szy sk a - 
; łę  U tklipor, najdalej posuniętą w y se jk ę  przylądku 
j T orham , zawijam y do C alm ar, dawnej fortecy, po-

CZĘŚĆ U I E RACKO-ARX im C Z N A .
k o r e s p o n d e n c y a .

Z  ziemi Belzkiej d. 21 kwietnia 185 i  r.

Szan . R edaktorze!  Sprawa wsohodnia, kursa, ceny 
zbóż a wreszoie i indemnizacya — oto główne kwestye, 
wedle których krążą i wirują dziś, nito planety ze wszyst- 
kiemi drabantami swemi, wedle słońca; m t o . koło do­
brze nasmarowane wedle osi, wszystkie m yśhkaidego 
z nas ziemianów co tylko myśleć jeszcze możemy- nm e- 
my. Te wielkie pytania— to każdonocne marzenia i sny 
nasze, na wzór i podobieństwo owych, jakiemi to ongi ma­
rzyło się rozkosznie i śniło, gdy c z ł o w i e k  wyemancypo­
wany wreszcie ras z pod przeważno- dyktatorskiej ,**a” 
dzy śp. pana rodzica, własną tryndulką, i sprzężoną w Mo­
ściskach na S. Jana szpakowatą w krakowskie chomonta przy­
strojoną czwórką — miał się na imieninach sąsiada po raz 
pierwszy, jako bene na tus et possessionatus sprezen­
tować, w poczet braci szlachty, i w grono obywatelskie 
zainstalować: a zarazem stopień konkurującego kawalera 
u wszystkich Mam, Ciotuń i Córuń pozyskać.

Przyznasz Szan. R edak to rze , boś tego sam może kiedyś 
na sobie dośw iadczył, że podobna n o c , poprzedzająca tak 
weżne przesilenie w Życiu poczynającego dopiero żyć m ło­
dego człow ieka -  nieprzespaną -  ale w jakimś febry-

jąo w piersi— dziś, czy przesytem, ozy licznemi zawo­
dami ostygłe i strętwiałe leniwo tylko jak wahadło w nie- 
nakręconym zegarze kołacze—■ gdy i szron jesienny po- 
pruszył już, czarną i dumnie w górę niegdyś wznoszącą 
się czuprynę: gdy i synowie nasi zwykłą ko’eją, za świa- 
towemi błyskotkami i za błyszcząco -  czarnemi oczkami 
dziś znów gonią — cóż dla nas starych na dziś już po­
zostało ?... nic— jak tylko sprawa wschodnia a we ug 
niój k u rsa , ceny z b ó i , i indemnizacya —  i -
spokojem, też tś, n i e o d z o w n e j  potr»eby « dQ

ty I że najczęściej nieprzychodzi na czas więc n y 
mój starozakonny posełka zmachawszy mi nieraz wyprzę 
gniętą od radła szkapę, daremnie się przejadzie— ale c 
gorsza, jeżeli przywiezie, to niezaspakaja mojej najg - 
wniejszój ciekawości, bo — nieptszesz nam nic prawie 
o cenach zboża, o indemnizacyi milczysz już od pewne­
go czasu— a kursa tak enigmatycznie kreślisz, że z tego 
chyba tam jaki bankier — ale nie szlachcio na wsi mą­
drym być może; a przecież mosanie — kursa to dziś 
rzecz ważniejsza, jak wszystko inne, bo w polityce, 
że jesteś politycznym, delikatnym, oględnym i lakoni­
cznym; a często i nie ze wszystkim trafnym: jest ra- 
c«a — rozumiemy, pojmujemy • chwalimy nawet: bo pra­
gniemy Czasem  cieszyć się jeszcze długo — ale z kursa­
mi i cenami zbóż — inna spraw* 5 kurSa i ceny możesz 
nam donosić jasno, wyraźnie a rze elnie donosić, jak 
np. zboże stoi tu a tu -  jak wysokie agio od srebra i 
złota itp., a wiadomość taka stanie nam za owe nade­
słane artykuły licznych twoich ™ ™ P°ndentów, co to 
nam uroczyście zaręczają za ich autentyczność, a w na­
stępnym liście odwołują je sami. -  Kursa -  to najpe­
wniejszy teraz barometr; wre i nasz materyalny 
czysto -  finansowy interes wymaga dokładnych i zawsze

świeżych wiadomości targowych i giełdowych — bo to 
widzisz np.: Ja — mieszkam sobie w ziemi Bełzkiój w owym 
pasie, położonym — mniejsza o szerokośćjeograficzną — 
pewna jednak, że przytykającym z jednej strony do spła- 
wnego Bogu, a z drugiśj do suchój granicy żyznego po­
wiatu Hrubieszowskiego, w ziemi— co na całą Ruś czer­
woną, naturą, częściami składowemi, i urodzajnością r ó ­
wna się ukraińskiej. Z tój tedy racyi, zwłaszcza, że 
człowiek, nie chwaląc się, wśród lata niezasypia gruszek 
w popiele — z rana w szlafroku i z długim  cybuchem 
w ręku się nie chodzi— dni i nocy jesienne niespędza 
się nad illustrowanym preferansem: a na zimę — jakkol­
wiek podobnoć to i świetny i ponętny dla szlachcica te ­
goroczny był karnawał— Lwów przecież niezwabił; więc 
jakoś z jaki setek ziarna w spichrzu się dotąd zakonserwował.

W prawdzie i na ceny, i na brali kupców w naszych 
stronach użalać się tego roku nie można; ale cóż? mie­
szkając z dala od świata handlowego— człow iek jak w e- 
sie oinackiem jeno próbuje to tędy, to owędy d°py UI® 
się sąsiada o c e n y -  a jak tam waVto-
nasze papiery stoją ? -  boć to z takim trudem,
ści takiego towaru jakim dziś J*8‘̂ ’ 0’e do s ą s ie k a l-  
mozoł,m i zapoceniem czoła zgrom^ wprawdzie wyS[)ką
Nieraz bywa, przyje 110 do ’prZybicia, ba 1 poczekaj 
ceną — już i wyciąga P^g0ty, jak tam kursa stoją? — 
Wasze — zajrzyjmy cu:0gz n ieźle— na papiery! —
Więc b i o V S o  przywieziony C z a s -  pomi.am ta jne

wiania ^ ę ^  woho(jZę nawet w to , czy Nspoleon III. 
St ^ a  korpus obserwacyjny nad Renem lub nie? ani gdzie 
do'dziś już obraca się ze swoją piekielną armadą nieu­
straszony N a p i e r co mnie to wszystko obchodzi?— 
ja rzucam chciwym okiem na ostatnią stronnicę — szu-



łvm °D|tlło* Wr? P'®>. kWr9 most t y p o w y  łą c z y  z s ta -  
Jr i i ir '  ^  • m* ®8n,n* K alm arska  na milę sze ro k a  i

► , , ^ . ca to m iasto od w yspy  Oeland dosyć je s t  
li v* ofea, i z a w ie ra  k ilka dobrych  p rzy stan i dla w ie l-  
Kicn okrętów  w ojennych.

W ązk a , p o d łu żn a  w y sp a  O eland , ma 1 5  mil d łu  
gości a 4  szerokości. Obfituje ona w  p aszę  i w yży  
w ia  m nóstw o b y d ła ,  a liczne w sie  o k ry w a ją  je j  po­
w ierzchn ią . G łów nym  je j  portem  je s t Borgholm m a­
ją c y  4 0  stóp  w ody, na ciaśninie K alm arsk ićj, uzbro­
jony w  cy tadelę .

W ie lk a  w y sp a  G othland dom inująca nad cen tra lną  
B ałtyku  k o tlin ą , n ierów nie je s t w ięk szą  i w ażn ie jszą . 
L iczy  ona 4 0 ,0 0 0  m ieszkańców . S tolica jej V isby 
na zachodnim  brzegu  po łożona , b y ła  niegdyś miastem 
hanzeatyck iem , i d z isia j je sz c z e  w ielki p row adzi han­
del. P o rt je j  je s t  g łęb o k i i dobrze ubezpieczony. 
B rzeg i tej w y sp y  m ają kilka dobrych p rzystan i na 

do 4 0  stóp g łę b o k ic h , dla okrętów  w ojennych 
P rzed p rzy ląd k iem  N ygarn  na b rzegu  wschodnim  
w znosi s ię  la ta rn ia  m orska na w ysepce O stengarsholm .

P ły n ą c  dalej w z d łu ż  szw edzk iego  b rz e g u , m iną­
w szy  C a lm ar, napotykam y d w a  m ałe  po rta  Y e s te r-  
vik i N y k ó p in g , o k tó rych  niema nic do pow iedzenia- 
a odtąd  zbliżam y się  do Sztokholm u p rzez  n e p rz e j-  
rzan y  lab iry n t w ysp  i w ysepek  w szelk iego  rozm iaru 
k ie ru jąc  się  w ed le  la ta rn i w G ro n d sk a rs , jeźli p rz y ­
b y w a m y  od s trony  w schodniej. N iepodobieństw em  jes t
3 v k ó , T \ yr  Zak^ ty k8n*#dw i kom plikacye p rz e ­
sm yków , k tóre  p rzebyw ać  musi żeg la rz  w śród  tego 
6 -m .lo w eg o  A rch ipelagu  z a s łan ia jąceg o  p rzy stęp  do 
Sztokholm u. T u ta j to beczu łk i i inne znaki o s trzeg a ­
ją c e ,  i obznajom ieni z n a tu rą  tych  brzegów  piloci 
nieodzow nie s ą  potrzebnem i. J a k ż e  w ybrnąć  bez ich 
pomocy z ciaśniny Vaxholm  lub przesm yku Tandham u. 
A le s ą  to szc z e g ó ły  n aw ig acy jn e  zu p e łn ie  sp ecy - 
a ln e , k tórych  w  tym ogólnym pog lądzie  bynaim niei 
trak to w ać  niemyślimy.

N ie j e s t  rów nież celem naszym  o p isy w ać  stolicę 
S z w e c y i, k tórej m alow nicze i rom antyczne położenie  
(^w lecie p rzy n sjm n ić j)  w śród  najrozm aitszych  a c z a ­
ru jący ch  w idoków , s łu sz n ie  byw a w y s ła w ia n e . C hce­
my jedynie m ówić o Sztokholm ie ze s tanow iska  mor­
skiego. M iasto  liczące  9 0 ,0 0 0  m ieszkańców , zajm uje 
dw ie  p ó łw y sp y  i kilka w y sp , w  m iejscu gdzie  je ­
zioro M o la r zam ienia się  w  k a n a ł ,  w p ad a jący  do 
m orza. P o r t ,  jakko lw iek  trudny  do niego p rzy s tęp , 
n* , r ,h gi y 'b e z p ie c z n y ;  Okręta w y ła d o w u ją  tam

J e s t  w Sztockholmie admlralicya i są  w a rsz ta ty  
budow y ok rę tów , ale o k rę ta  w ojenne g łę b ie j n u rza ­
ją c e  się  w  w o d z ie , nie m egą przesm yków  tam tejszych  
p rz e b y w a ć ; s ta w a ją  one p rzy  w yspie  Sanrfhamm czyli 
S a n d o , k tórej portu bronią fortyfikacye. M a ry n a rk a  
obu po łączonych  kró lestw  S zw ecy i i N orw egii liczy  
l o  okrętów  w o jen n y ch , 1 6  f re g a t, 1 8  freg a t i T i  
sta tk i pom niejsze , razem  1 2 1  sta tk ó w  w ojennych. 
S z w e d z k a  m ary n ark a  p itrw s z e  zajm uje m iejsce m ię­
dzy  m arynarkam i państw  drugiego rzędu .

Nie będziem y się  zap u szczać  w  zw iedzan ie  zatok i 
Botnickiej*, trudno bowiem p rz y p u sz c z a ć , aby dz ia ­
ła n ia  w ojenne na B ałtyku ro zc iąg n ę ły  się  w  tę stronę. 
Z w ied z ić  tylko musimy w y sp ę  A land i je j A rc h ip e - 
lag  po łożony u w ejśc ia  w spom nionćj z a to k i, w  p ó ł­

nocno-w schodniej stronie od Sztokholm u. J e s tto  w a­
żn y  punkt m ilitarny, k tóry  daw niej z a s ła n ia ł  stolieę, 
a dz isia j je j  z a g ra ż a , od chw ili jak  się  d o s ta ł  w  ręce  
R osyi. 1
j  ,te ” ®ie®ci w  dw unastu  w siach  około
1 5 ,0 0 0  m ieszkańców  8am yfh S z w e dów , pośw ięca­

ją c y c h  się  ro ln ictw u i holow aniu sta tk ó w . W ie lk a  w y ­
s p a ,  m ająca oko ło  4:m jj ro z le g ło śc i, tak  dziw nie  je s t 
p o w y k ra w a n a , że  zdaje się  na oko kilka w ysep  s ta ­
now ić. W szy s tk ie  przecież je j częśc i p o łączone są  
je d n a  z d ru g ą  drugiem i a w ązkiem i m iędzym orzam i. 
T a  konfiguracya w yspy s p ra w i a t a e rów nie w  jej
w y k ro ja c h , ja k  i p rzy  o tacza jący ch  ją  w ysepkach  
w iele je s t portow  bezpieczny Cj1> *le nie g łęb o k ich , 
do k tó rych  z a w ija ć  jedynie mogą pom niejsze s ta tk i 
w ojenne. W sz a k ż e  w iększe ok rę ty  i f reg a ty  mogą 
s ta w a ć  na ko tw icy  nieco opodal na m orzu , o ry en tu - 
jąc się  w ed le  położeni*  w y se p , ab y  się  zab ezp ieczy ć  
od w ichru  i burzy.

S z c z e g ó ły  te  dostateczne d a ją  w yobrażen ie  o w a­
żności m ilitarnej takiego s ta n o w isk a , o 4  mile tylko 
od b rzegów  S z w e c y i, a 0 1 0  mil od jej sto licy  od ­
dalonego. A rch ip e lag  A landzki z a w sz e  n a le ż a ł do 
S z w e c y i, k tó ra  tam kilka m iejsc u fo rty fik o w a ła , i 
u trzy m y w a ła  prócz z a łó g  w o jska  ląd o w eg o , tak że  
znaczną flotyllę w ojenną.

W  r. 1 8 0 9  w y sp a  A land z a ję tą  z o s ta ła  p rzez  
R osyan  w sku tku  podbici* F in iandyi. P rz y  dyskusyi 
nad trak ta tem  pokoju w  F re d e rik sh a m , m ocą którego 
ustąp ioną z o s ta ł*  Rosyi F in la n d y a , m in istrow ie d ługo  
i w y trw a le  opierali się ustąpieniu  w ysp  A landzkicn , 
g ro ż ą c , że  racze j z e rw ą  u k ła d y , n iżeliby  zezw olić  
na to mieli. W sz a k ż e  niezgody dom ow e, k lęski w ojny 
i w y czerp n ię te  s iły , n iepozw oliły  S zw ecy i tego sz la ­
chetnego p rzedsięw zięc ia  p rzep ro w ad zić . O trzym aw ­
szy  później w  zam ian N orw eg ię , S zw ed z i z rzek li się 
się  odtąd F in lan d y i; ale s tra ta  w ysp  A landzkich  z a ­
w sze  g łębokiem  przejm uje ich ubolew aniem .

B ędąc n a tu ra ln ą  p rzy leg ło śc ią  S z w e c y i, w y sp y  te 
tak  dalece s ą  po z* zakresem  d z ia ła ń  R o sy i, że  się 
dzisia j z rz e k a  ich za jęc ia  i o p u śc iła  je zu p e łn ie . N a 
odchodnem  R osyan ie  zniszczyli w szy stk ie  w ojskow e 
budynk i, k o sza ry , w arsz ta ty  i fo rty fikacye , a m iędzy 
niemi i tw ie rd zę   ̂Bomaisuod panu jącą  nad p rzesm y­
kiem tegoż imienia.^ O głoszone p rzy  tej sposobności 
ro zp o rząd zen ia  z d a ją  się zm ierzać do zru jnow an ia  lu­
dności tego arch ipelagu . C esarz  M iko ła j nakazu je  
w szystk im  ludziom zdolnym do noszenia  b ro n i, ab y  
się  w r a z  z  ruchom ościam i sw o je m i p rze n ieś l i  do F in ­
la n d y i ,  a b y  rów niej:  z a b ra l i  z so b ą  w s z y s tk ie  s ta tk i  
i c z ó ł n a ,  a  za top il i  t e ,  k tó ry c h b y  uprow adzić  nie 
mogli. T ak  w ięc klęski w ojny narzucone są  tym n ie - , 
szczęśliw ym  m ieszkańcom , p rz e z  to w ła śn ie  m ocar­
stw o  k tó reby  ich bronić pow inno!

P o zostan ie  nam zw iedz ić  w  drugim  artyku le  p ro - 
w ineye ro sy jsk ie  F in landzkiej z a to k i, k tó re j porty  i 
b rzeg i są  dzisia j w idow nią w ojny .

H orespondencya Czasu.
„ _ , Berlin 27 kwietnia.
Mowa p. Stania, profesora prawa publicznego przy tu­

tejszym uniwersytecie a posła Izby pierwszej, powiedzia­
na z okazyi obrad w tćjźe Izbie nad projektem pożyczki 
w dziennikach przemawiających za aliansem z Zachodem

kam cen zboża (nb. w Galicyi a nie w Michałowicach, 
Baranie na granity  polskiej, lab wreszcie w Krakowie’ 
bo to nie jest skalą dla nas) i kursów — i cóż tam zna- 
chodzę ? —  nic, coby mnie w obec czekającego u drzwi 
żyda i wyciągającego jak polip do zgody łapą oświecić 
mogło nic z g o ła !— bo co do cen zboża, o którym­
kolwiek z obwodów galicyjskich, ani piśniesz — zaś kur- 
sa?  jakże niewyraźnie um ieszczasz!— oto np.:

Kursa wiedeńskie telegraficzne. Metaliki, akcye na 
Paryż, Londyn i t. p. pożyczki, to nie dla nas gospodarzy. 
Kurs Krakowski za banknoty austr. żądano 82 zł. pła­
cono 81 l/a za pruski kurant żądano 113 plac. 112 i t .p .  
lecz CO  żądano i czem płacono ? tego my wcale nie ro -

f  *e o-3 Red8bt°rze w tem  oświecić raczy­
cie. K urs Lwowski najpraktyczniej jeszcze bywa umie­
szczany, ale , tak n,e dość d o k ła d n ie /b o  agio od srebra 
i złota me bywa regularnie podawane a to dziś jest essen- 
tiale; kursa obli^acyj uwolnienia gruntowego, także byłyby 
wielce poźądanemi dla n a s , a rzadko tylko o nich bywa 
wzmianka.

Owóż szan. Redaktorze, tyle jest słów żałoby, które 
tu moim — sąsiadów moich, a nawet mniemam że i całego 
korpusu ziemiańskiego imieniem pod świałą twoją rozwa­
gę przedkładam, tusząc, że tak drobne i skromne wyma­
gania nasze, nie będą wołaniem na puszczy, lecz ucho 
twe chętnie skłoni się na głos opinii, i ogólnego życze­
nia, które ci niniejszem przedstawia i prezentuje twój u - 
niźony s łu g a , szlachcic Bełski

Inocenty Jacenty (dwojga imion) Boruta.
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odpłat łJ  rL. n8P,se,nl, wyohod*i małe pisemko peryodyczne 
i ku w Cieszyn e, i dotąd utrzymuje się; chociaż

zaledwie w treści podana, w dzisiejszym numerze Kreut- 
zetlung, który zapewne już doszedł rąk waszych, w ca­
łości zamieszczona, przedstawi wam najlepiej stanowisko, 
z którego się, me tak zwana opinia publiczna liberalnego 
tłumu, lecz^ opinia „ małego lecz potężnego stronnictw a/ 
opinia ludzi nie chwilowemi wrażeniami lecz poglądem 
na rzeczywiste stosunki przekonanie w sobie wyrabiają­
cych, opinia wreszcie panująca w gabinecie na sprawę 
wschodnią zapatruje. Mowa p. Stahla jest przeciwstawie­
niem do mowy p. Vinckego, powiedzianej w drugiej Izbie- 
Głos p. Gerlacha był bufonadą tego , co p. Stahl w po­
ważną odział formę. Pierwszy zaszkodził więcej niż po­
mógł opinii nieprzychylnej aliansowi z Zachodem; drugi 
opinię tę oparł i umocnił na rzeczywistych podstawach, 
stosunkach i interesach polityki europejskiój, sposobem 
tak ściśle wyrozumowanym, że dziennikarstwo tutejszo 
zamknęło usta, i woli milczeniem pokryć przeważny głos 
przeciwnika, niż wdawać się w rozbiór jego wedle okle­
panych argumentów, wziętyoh z czczój teoryi o równo­
wadze państw europejskich i z blichtru cywilizacyi za­
chodniej. Ni a trzeba sobie wyobrażać, aby głos p. Stable 
był prostym tylko wyrazem opinij w stronnictwie krzy- 
żowóm panujących. W takim zakresie mowa jego nie- 
miałaby tak wysokiego znaczenia, jakie ma rzeczywiście, 
me byłaby wypadkiem politycznym, którym je s t, tłuma­
cząc istotnie myśl gabinetu nie tyle co do strony dyplo- 
matycznój sprawy wschodniej, ile co do jój strony bisto- 
storycznój, politycznój, prawnój i religijnej. Krytyka p- 
S ahla jest surowa, ostra i niepobłażająca ani jednój ani 
drugiej stronie, i dla tego nie miłą ona będzie uszom 
cywilizowanego Zachodu, jeżeli w ogóle Zachód, miano­
wicie Francya, która znajduje się teraz w szkole Pytago- 
rasa, cokolwiek o niój posłyszy. Dotąd mieliśmy w nie­
zliczonych aktach i czynach dyplomatycznych właściwie 
materyał tylko historyczny do sprawy wschodniej; w g ło ­
wie p. Stahla mamy pierwszy początek krytyki tego m a- 
te rya łu , i z tego względu wartoby było , abyście mowę 
rzeczoną, jeżeli nie w całości, bo na to nie będzie za­
pewne miejsca, to przynajmniój w częściach główniej­
szych, zamieścili. Zwykła korespondeneya na to nie wy­
starcza. Posiedzenia sejmowe bieżącego tygodnia msją 
tylko na celu załatwienie ile możności prac zaległych, 
mianowicie ostateczne uchwalenie tych projektów do pra­
wa, które wyszły różnemi z obrad jednej i drugiój izby. 
Do pozsjutrza Izby pracom tym zapewne nie podołają, 
chociaż codziennie miewają gesye. W takim razie sejmby 
się dopiero w przyszłym tygodniu skończył. Izba druga 
uchwaliła wczoraj ostatecznie projekt do prawa względem
wRy™ enia pra' / , da'v" ym domom "'egdy bezpośrednim w Rzeszy n.emieck.ój. Trzeba w i ,c  oczeUwać że nrzv-

S iH iT  L't™ TiUK4 "°40"" wedleKrólewskiej, tj. że będzie Izbą parów, lub jakie iei na­
zwisko wola królewska nada; w sejmie stanów połączo­
nych nazywała się kuryą panów.—  Pomiędzy Berlinem a 
Warszawą została zaprowadzoną w kierunku mysłowickim 
lima telegraficzna, tymczasowo przeznaczona tylko dla de­
peszy urzędowych. Względem połączenia jej z innemi li­
mami telegraficznemi/mianowicie temi, które do au*tryac- 
ko-niemieckiego związku telegraficznego należą, nic je s i -  
cze stanowczo nie postanowiono.— Książę Jerzy meklem- 
bursko-strzelicki ma za parę dni powrócić do Petersburga. 
Książę pruski bawi tu ciągle i na przypadające w krotce 
urodziny jego  czynią się tu różne do uroczystego obcho­
dzenia ich przygotowania. Mówią, że pułkownik Manteuf­
fel, bawiący dotąd w Wiódniu w nadzwyczajnej misyi,

tyle innych w tym rodzaju pism wychodzących na Szląsku 
oddawna zamilkło. Pokazuje s ię , że Gwiazdka stała sia 
prawdziwą potrzebą szląskiego ludu, o tyle już wykształ­
conego, że się bez umysłowego pokarmu obejść niemoże, 
lecz przy tern zbyt ubogiego, aby .mdgł utrzymywać pismo 
nawet tak szczupłych rozmiarów jak Gwiazdka. Dla te­
go też redakeya walcząc z trudnościami pochodzącemi 
z braku nakładowego funduszu, jedynie z wielkiem wy­
sileniem utrzym j e  się ; a jeżeli jaką przyszłość dla swe­
go przedsięwzięcia widzi, to jedynie w tóm , gdyby zna­
lazła poparcie w Galicyi, gdzie pisemko to , zawierające 
tak zdrowe i moralne rady dla_ ludu w iejskiego, podające 
mu różne sposoby gospodarskie, stawiające piękne przy­
kłady z dziejów i religii, niemniej domowego życia wło­
ściańskiego, mogłoby wybornie posłużyć do umoralnienia 
wieśniaków naszych i drobnych mieszczan w miasteczkach 
którzy umiejąc czytać, nieoświecają się , albo co gorsza 
czytają książki, z których niezawsze zbawienne rodzą się 
wyobrażenia.

Gwiazdka Cieszyńska od czasu trwania swego dała 
już dowody, że nią kieruje rozsądna, oględna i pojmują­
ca powołanie swoje redakeya; wprawdzie znalazłoby się 
tam nieco jeszcze do poprawienia, mianowicie, aby stro­
nę religijną bardziej podnosić, nie w sposób katechizmo­
wy i czysto moralny, bo to jest rzecz duchownych, ale 
w sposób zastosowujący religijn® w yrażenia  i przepisy 
do praktycznego codziennego iyo ia , czy to w powieściach, 
czy też w przykładach, branych z świętych żywotów i 
legend. Najważniejsza zaś podawać praktyczne rady, któ­
re  jedynie wieśniak nasz, jako praktyczny przedewszy- 
stkiem, najlepiej pojmuje i ocenia.

Wyraziwszy to życzenie nasze, nieczujemy się w prawie 
nalegać na redakcyą aby z trudnego obowiązku wywią­
zała się odrazu; przypominamy tylko, pewni będąc, że 
przy większem powodzeniu i rozszerzeniu tego pisma,

[przybędzie i ochota zrobienia lepiej, i znajdzie się mo­
żność uzyskania artykułów, odpowiadających tak urrciwn

lioyi mogłv tik* 8by bllżs,e SzlSska cyrkuły Ga-
7nown Julr/ A t  przyczyniać się do prenumeraty, coby 
dniom” , ładał? na redakcyę poniekąd obowiązek uw zglę- 
dnianiajwymagan oświeceńszej klasy, będącój w stanie mały 
Koszt ponosić. Dotąd, ile uważaliśmy z artykułów jakie 
podała Gwiazdka, szła ciągle w tym duchu, starając się 
interesować nawet wykształceńszycb czytelników takiemi 
powiastkami, jak : Sejm książęcy,^powiastka z dziejów 
Szląska; jak: Jadwiga -  Tatarzy na Szląsku -  powieść z r. 
1241 ~ J ak ^ eaz,cie. P°wieść z dziejów Serbii: Pole Kos- 
sowe i t . p  Widać że redakeya obiera przedmioty histo­
ryczne, aby obok zabawy łączyć naukę, i tak przyprą-

r z p m o Z  “d0Wi- i etnograficznych
K o m n ie n ia  r  m ,Zr!aleŚĆ ‘ takie d ,ui?ze artykuły i ak: 
bo sia ninoHc ow.,ańskie • Święta słowiańskie, które iu - 
wsze i B0Z8iQ głębokiem naukowem badaniem, za­

ora W "k . mo.®5 b*ć sk«<5wką początkującym bada­
ny art»K ł 8Aat • n.uroerach czytamy zajmująco napisa- 
n  * . ; Ostatni Piastowie na Cieszynie; a pod nazwą: 
J^m a ito sc i, ciągle przychodzą artykuły ekonomiczne i 
uzne sposoby gospodarskie, niemniój pożyteczne i zaba­

wne nowinki.—  Skromne pismo to założywszy sobie cel 
‘Ozkrzewiania zdrowych wyobrażeń, zasługuje aby u nas 
więcej było rozszerzone; raz żebyśmy sami na tóm zy­
skali’, podrugie żeby i wydawnictwo onegoź nabrało wię­
cej s ił mogących odpowiedzieć wymaganiom publiczności.
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bidzie mianowany następcę jenerała Rochowa posła prus­
kiego przy gabinecie rossyjskim, zmarłego niedawno temu 
w Petersburgu. Na miejsce zaś p. Bunsena, posła prus­
kiego w Londynie, ma być mianowany hr. Bernstorf, do­
tychczasowy poseł pruski w Neapolu. W dochodach Związ­
ku celnego z zeszłego roku okazał się znaczny ubytek, 
wynoszący przeszło 2V2 miliona talarów. Kor. Pruska 
przypisuje go wielkim śniegom, długićj zimie, złym dro­
gom, spóźnionym komunikacyom w początku z. r.; inne 
dzienniki przypisują go złój polityce związku celnego, oraz 
politycznym wypadkom zaszłym z powodu sporu w spra­
wie wschodnićj. Na sieroty szląskie pozostałe w skutku 
panującego w tym kraju przed kilku laty tyfusu wydano 
do końca z. r. w ogóle 347,008 tal. Namnożyło się tu 
od parę lat bardzo wielu szarlatanów lekarskich, olejko- 
lekarzy i wszelkiego rodzaju cudotwórczych doktorów, 
którzy publicznie to w broszurach, to w dziennikach, spo­
soby leczenia swego wszelkich, jakie tylko być mogą, 
chorób, częstokroć z niesłyohaną bezwstydnością polecali. 
Znajdzie się wszędzie dość znaczna liczba głupców, a 
czasami i niegłupców — bo chorobą niebezpieczną zło­
żony człowiek, czegóż się nie chwyta? — którzy posłu­
chają rad i lekarstw zalecanych i zwykle ciężko je od­
płacą. Ministeryum oświecenia zakazało teraz pod karą 
policyjną wszystkich podobnych poleceń lekarstw nie- 
poświadczonych nauką i doświadczeniem. — Mamy deszcz, 
ale i zimno, połączone z przykremi wiatrami. Wszystko 
się jednak już rozwinęło; park całodziennie przechadza­
jącymi się napełniony. Już i koncerta bywają po ogro­
dach publicznych i teatra letnie rozpoczynają wystawy 
na wolnem powietrzu. Wyprowadzanie się do mieszkań 
letnich dopiero w przyszłym miesiącu zwykło następować; 
tego roku już wiele familij w b. m. przeniosło się do przed­
miejskich lub w parku leżących willi.

L. 123. Na podstawie pozwolenia wysokiego c. k. 
Prezydyum krajowego z d. 22  giudnia 1852  r. Ł. 
11 ,925 , odprawiona będzie pod kierunkiem c. fc. To­
warzystwa gospodarskiego galicyjskiego piąta wy­
stawa gospodarcza we Lwowie, zaraz po ogólnem 
zgromadzeniu tojest d. 19 i następnych miesiąca czer- 
wc& r. b*

Komitet wzywa przeto wszystkich gospodarzy i 
posiadaczów celujących zwierząt domowych, jakoto: 
bydła rogatego, koni roboczych, owiec, nierogacizny, 
drobiu, narzędzi i machin rolniczych, ażeby takowe 
na wystawę przyprowadzić chcieli i gorliwym udzia­
łem wsparli usiłowania Towarzystwa gospodarskiego 
do ustalenia tej pożytecznej instytucyi w naszym kraju.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
W e Lwowie, dnia 14  kwietnia 1 8 5 4  r.

L. Sapieha.
S t. Przyłecki Sekr.

W iedeń 27  kwietnia. J . C. M. w ydał następujące 
własnoręczne pismo do księcia arcybiskupa wiedeń­
skiego Raus.hera: , . n  ,

zasług w kościele i państwie, udzielić Wam godność 
prałata Mojego orderu Leopolda . zarazem nadać Wam 
w i e l k ą  wstęgę tegoż o r d e r u ,  a w tym względzie wy­
daję r ó w n o c z e ś n i e  stosowne rozkazy do Mojego kan­
clerza orderu Leopolda barona Kiibeck.

Wiedeń 22go kwietnia 1 8 5 4  r.“
F ranciszek J ózef.

— Gazeta wenecka donosi, iż N. Pan dozwolił 
powrócić do kraju 12 oficerom marynarki i linii ro­
dem z Lombardzko-weneckiego król., a których imio- 
nia taż gazeta podaje.

P r u s y .
Na posiedzeniu Izby wyższej w Berlinie w dniu 

2 5  b. m. (patrz powyżej korespondencyę z Berlina), 
Minister prezydent oznajmił między innemi, iż tra­
ktat między Austryą i Prusami świeżo zawarty, ma 
na celu utrzymać jeśli można pokój, ale i ten traktat 
przewiduje ewentualność wojny, wymaga zatem, aby 
stać zbrojno w pogotowiu. „Są przypadki, mówi mi­
nister, w których rząd przyjął na siebie zobowiąza­
nia na seryo." W innem miejscu powiedział minister; 
„W  tamtej Izbie nie występowałem przeciwko mó­
wcom, którzyby stanowisko prawne zamierzali byli 
zabierać, nie będę się s tara ł również zbijać mowę, 
którą Izba dopiero co s ły sza ła  (S tah la). Zapewnić 
tylko mogę, iż Prusy nie będą swojćj polityki stoso­
wać do kompasu dziennikarstwa, iż za uściski ręki 
Timesa, nic zaniedbają interesów swoich. W eźmie­
my na uwagę ogólne położenie rzeczy, a mądrość 
J . K. Mci oznaczy w którym Prusy czynnie
wezmą w walce udział.

Mowa deputowanego S tah la , która najwięcej uczy­
niła w rażenia, brzmi w treści swojej: Zdaje się, iż 
sama godność Izby wymaga, aby unikała wszelkiego 
w polityce udziału , *by zdała była od wszelkich 
deklamatorskich ćwiczeń i mewychodziła z po za sta­
nowiska prawnego i faktycznego. Ale Izby opuściły 
już to stanowisko, obowiązkiem przeto naszym milczeć. 
Pragniemy aby rząd nie będąc w stosunkach nieprzy­
jacielskich z Zachodem, pozostał w dawnych sto­
sunkach swoich z Rosyą; a mówię to dla tego, aby

się nierzucić na oślep w przymierze z Zachodem, 
wszakże pierwszem i ostatniem słowem mojem, aby 
król robił to co uzna za słuszne i potrzebne, i aby 
we wszystkiem natrafiał na posłuszeństwo i zezwo­
lenie swoich poddanych. Nie chcemy być igraszką 
współzawodnictwa państw zachodnich, dziękujemy 
za niezawisłość od Rosyi, którą mamy otrzymać 
w darze z rąk Cesarza Francuzów. Niepodległość 
jakiej pragniemy, jest niepodległością względem i Ro­
syi i Francyi. Mocarstwa nie mogły zapobiedz, aby 
Prusy niestraciły Neufchatelu, aby król holenderski 
nie był postradał Belgii, Czemużby Niemcy miały 
być sędzią lub oprawcą skoro Cesarz rosyjski do­
maga się cd Porty rękojmi dla kościoła greckiego? 
Mówca przechodzi na stanowisko prawne kwestyi 
europejskiej w sprawie wschodniej w czem dowodzi, 
że państwa niemieckie niemają powodu oświadczać 
się przeciw Rosyi. Państwa zachodnie wszędzie szły  
tylko za własną wolą, uczyniły demonstracyę przez 
wysłanie flot, wypowiedziały wojnę, niepytając o to 
Niemiec. Trzymajmy się tćj zasady; skoro nas się 
nie radzono, niech sobie bez nas działają , a nie- 
chce nam się takiej roli w europejskim koncercie, 
w którymby ząchód był kapelmistrzem, a Niemcy 
muzykantami. Żądanie Rosyi nie jest czem innem 
jak utwierdzeniem za pomocą traktatu selfgover- 
nem ent, które przysłużą kościołowi greckiemu ab 
antiguo. Mniemane naruszenie porządku europej­
skiego niepolega na faktach, ale na przypuszcze­
niach i kombinacyach. Jeżeli Niemcy mają krwią 
synów swoich okupywać naruszenie europejskiej ió- 
równowagi natedy niebezpieczeństwo winno być 
znaczniejsze naruszenie widoczniejsze. O ile my na 
to patrzymy, idzie tu tylko o ry walizacyę państw za­
chodnich z Rosyą, a pierwsze wzywają nas do po­
pierania własnych interesów swoich. Jeden książę 
francuski mówił w Marsylii o otwarciu wolnem mo­
rza Czarnego jako o celu wojny, zacny jeden lord 
mówił w parlamencie o innych owocach wojny. Niem­
com nic w nagrodę nieofiarowaDo. Prusy i Niemcy 
niemają się czego obawiać Cesarza rosyjskiego, nie 
jest on zdobywcą jako Ludwik XIV i w ciągu swo­
jego panowania żadnej nie uczynił zdobyczy, nawet 
wtedy, kiedy rewolucya w Europie daw ała mu do 
tego sposobność i ponętę. W szystkie epoki świetno­
ści Francyi datują się od zaborów w Niemczech, a 
czyż jest większa epoka hańby dla Niemiec jak od 
pokoju tylżyckiego do umowy w Kaliszu. Nie jestem 
ja obojętny na szkody, jakich Prusy doznały 1850  
r. przez Rosyę od Austryi. Ale nie tyle idą one na 
karb Rosyi, co na karb partyi liberalnćj w jej chi­
merze o Europie konstyta&yjnćj. A cóż natomiast 
zawdzięczamy naszemu sąsiadowi rosyjskiemu? Trzy­
ma on demokracyę na wodzy, gdy tymczasem Fran- 
cya wylała l a w ę  rewolucyjną po dwakreć na Europę, 
a Monarcha który objął rządy z tern oświadczeniem, 
iż posłuszny jest woli ludu, nigdy nie zdoła kraterH 
rewolucyi przytkać. Namiętności które żądają wojny 
przeciwko Rosyi, nie mają innych sympatyj, jak 
w rewolucyi francuskiej. Anglia winna również w tym 
pożarze, który grozi obróceaiem w perzynę tronów 
Europy. Trzymamy się z Anglią związkami wia­
ry, plemienia, języ k a , obyczajów, oświaty a nawet 
polityki, aleniemożemy zamykać oczu przed grożącemi 
nam stamtąd niebezpieczeństwami. I w obec takich 
niebezpieczeństw mamyż zrywać węzły przymierza, 
owego dziedzictwa po królu pobożnym i wiernym i 
które nas dotychczas broniło? Jeżeli są to sympatye 
do Rosyi, to się głośno do tych sympatyj przyznaję. 
Ale nie mam ja  sympatyi dla rosyjskich obyczajów, 
rosyjskiej cywilizacyi, rosyjskiej oświaty, rosyjskiego 
wpływu. Nie staramy się o ten w pływ , ale staramy 
się o obronę niepodległości niemieckiej przeciw w pły­
wowi zagranicy. Baron Stein wkroczył na czele 
wojsk rosyjskich do Niemiec, z których go Francya 
wygnała. ..........

Mówca przechodzi potem do strony religijnej, a 
w tej części mowy trzyma 8>9 czysto tego wszyst- 
kiego, co w dyplomatycznych§n°lach, okolniku hr. Nes­
selrode do konsulów ro8yjskich zag ran icą , co wresz­
cie w artykułach gazet petersburgskich powiedziano. 
Przypuszczenie Sułtana do europejskiej familii panu­
jących, mówi p. Stahl byłoby zodchrześcianieniem 
Europy. W ojna w obronie Turcy i jest wojną za isla­
mem przeciw ewangelii. Czyż Niemcy mogą iść po 
stronie zachodu? W końcu dowodzi, iż zadaniem Nie­
miec jest pozostać neutralnemi, ograniczyć wojnę i 
szybko przyprowadzić pokój. Co do tego ostatniego, 
nie podaje tak dobrze środków jak  ci wszyscy, któ­
rzy mówią o usiłowaniach w przywróceniu pokoju.

R o s s y a .
N. Cesarz Jmć n a j w y ż e j  raczył rozkazać:
1 )  W szystkich szlachty i w®*no-zaciężnych, któ­

rzy oświadczą chęć w ejścia do służby wojskowej, 
zaliczać do rezerwów tak w piechocie jak i w jeź- 
dzie. 2 )  W szystkich w ogolnosci młodych ludzi o- 
świadczających życzenie wejścia do służby wojsko­
wej, egzaminować w sztabach dywizyi rezerwowych 
według ścisłego brzmienia uwagi 9  do artykułu 7 
tomu V układu praw wojskowych w IX  dalszym cią­

gu; i 3 )  egzamina z nauk w sztabach rezerwowych 
dywizyi w ogolnosci dla szlachty i wolno-zaciężnych 
dopuścić tylko przez czas zostawania wyjsk na sto­
pie wojny. Sztaby rezerwowych dywizyj sześciu kor­
pusów piechoty obecnie rozmieszczone są jak  nastę­
puje: Igo korpusu piechoty w mieście Kronstadt, 2  
w Brześciu-Litewskim, 3go w Kijowie, 4go w Du- 
bossarach, 5go w Odessie, 6go w Moskwie.

— Bombardowanie Odessy nie było czczą bajką, 
wszelako nie miało znów tej rozciągłości i wagi ja ­
ką mu przypisywano. Listy dochodzą stamtąd do 19. 
Część floty połączonej dnia 17 zbliżyła się do portu 
poczęła strzelać i zniszczywszy magazyny dawno 
już  opuszczone po za obrębem miasta leżące, cof­
nęła się napowrót, a 18  i 19 nic nowego nie zaszło. 
W szakże popłoch w mieście wielki, obawiają s ję 
prawdziwego bombardowania przy pierwszej spo­
sobności i wiele rodzin tam osiadłych wyjeżdża 
w g łąb kraju, a nawet za granicę. Kilka tamecznych 
rodzin zamierza zamieszkać czas niejaki we Lwo­
wie i Krakowie.

— Journal de S t. Petersbourg zawiera następu­
jące zastrzeżenie: „Wiele dzienników zagranicznych 
szczególnie zaś Times w numerze z dnia l ig o  b. m. 
utrzymują, że sprzęty i rzeczy, które sir Hamilton 
Seymour były poseł angielski zostaw ił w Petersbur­
gu, przez rząd cesarski skonfiskowane zostały. Upo­
ważnieni jesteśmy zupełnie fakt ten zaprzeczyć."

T u r c y  a.
Gazeta Zagrzebska pisze znad  granic Czarnogó­

ry 14go b. m. co następuje: W każdym powiecie 
Czarnogóry zasiadała komisya zajmująca się spisem 
ludzi młodych zdolnych do broni, a przeznaczonych 
do wyprawy, która gotuje się przeciw Turcyi. Czte­
ry tysiące wybranego ludu przysięgło przy ołtarzu, 
iż nie powróci do domu póki się s ław ą nie okryje. 
Archimandryta z Zentrijo poświęcił chorągwie, na 
których napis: „za wiarę i ojczyznę". W ypraw a 
w podwójnym ma nastąpić kierunku: ku Hercegowi­
nie na Niżicz i Pinę i ku Albanii na Zabijak. W Czar­
nogórze wróżą sobie, że ludność chrześciańska po­
granicznych wsi tureckich złączy się z tą nową wy­
prawą krzyżową i że jeżeli ruch się roz ostrze, Al­
bania i Hercegowina „wyswobodzone" zostaną. Po­
minąwszy ogromny ten rezultat, ruch ten w każdym 
razie szkodę tylko Porcie przynieść musi, siły jej bo­
wiem będą musiały być użyte na zrobienie dyw er- 
syi. Naczelnikiem wyprawy do Albanii mianowany 
wojewoda Jerzy  Piotrowicz, a wyprawą do Herce­
gowiny ma dowodzić osobiście książę Daniel. Każdy 
z tych oddziałów mieć będzie z sobą przynajmniej 
po tuzinie p ó ł- c z w a r ta - fu n to w y c h  Armatek. C zas 
wyjścia jeszcze nie wiadomy, oczekują bowiem po­
przednio przybycia rosyjskiego pułkownika Kowale­
wskiego, który mą w tym względzie przywieść po­
lecenia z Petersburga. Czarnogóra zaopatrzona jest 
w dostateczną ilość amunicyi; co się tyczy żywno­
ść?, spodziewają się w prowincyach tureckich drugą 
znaleźć Mezopotamię. Rzeczywiście wszakże t«k nie 
będzie, gdyż szczególnie Hercegowina więcej jeszcze 
obawiać się może głodu aniżeli Czarnogóra.

Odezwa jaką z powodu zamierzonej wyprawy wy­
dał książę Daniel, brzmi według Srbskiego Dnevnika 
w tych słov ach :

„Przez nas Daniła Petrowicza księcia Czemagory 
i Brdy, pozdrowienie staroście (wymieniony powiat).

„Pragnę, abyśmy i my Czarnogórcy teraz j  tko i 
zawsze dawniej okazali się waleczni i odważni na 
wzór Greków i innych narodów, na wzór naszych 
bohatyrskich dziadów i pradziadów, którzy nam zo­
stawili dziedzictwem wolność, którą się teraz w o- 
bec świata szczycimy. Dla tego pragaę poznać tych 
wojaków, którzy dawniej zapisani zostali, abym wi­
dział czy się na nich spuścić mogę i nakazuję wam 
starostowie, aby każdy swoją nahię zebrał. Każdy 
wojak niech dobrowolnie powie czy chce razem ze 
mną walczyć z Turkiem, z tym przeklętym wrogiem 
naszej wiary i praw naszych. Starosta niechaj na­
znaczy każdego ochotnika i o tem mi da znać na pi­
śmie do Cetiny. Ale to każdemu zapowiadam, kto nie 
myśli iść zemni} na śmierć, tego zaklinam na w iel- 
kiego Boga, niechaj zostanie w domu, a kto potem 
zemną iść zamierzy, ten niech zapomni żony i dziecka 
i wszystkiego, co na tym świecie posiada, i niech 
powie o tem staroście, a będzie zap*8811)?' Powiadam 
ci waleczny mój narodzie i wam mili braci moi, kto 
nie chce zemną umierać, ten niech się z domu nie ru­
szy, wiem t i  bowiem dobrze, że jeden co idzie do­
browolnie i ochoczo na bój» lepszym jest niżeli pięć­
dziesiąt wlokących się lękliwić; wzywam przeto 
wszystkich dzielnych mężów, w których piersiach 
odważne, a nie babskie bije serce, i którzy n,e bę­
dą się wzdragać przelewać krew za Krzyż S ty , za 
prawosławny kośeioł nasz i za ojczyznę, aby dzie­
lili zemną sław ę i zaszczyty. Czyżeśmy to o drodzy 
bracia moi, nie synami owych sław nych zwycięzców 
czarnogórskich, którzy pokonali na raz trzech w ezy­
r ó w  foreckich, którzy pobili Francuzów i sztu-mem 
zdobywali twierdze Su łtana? Jeżeli nie gardzimy 
naszą ojczyzną, jeżeli nieponiewieramy sław y daw -



nyrh naszych bohaterów, to zbierajmy się  i w  imię 
B oga idźmy na bój. Pozdrow ienie. Cetina 1 6  
marca 1 8 5 4 .“

■ O st-D eut.-Post donosi z nad niższego Dunaju 1 9  
kw ietnia, że  pod S istow cm  i Zimnicą tudzież pod 
Ruszczukiem Turcy w  znacznej sile przeprawili się  
przez Dunaj, ucierali się  z Rosyanami i znaczną za­
gadaw szy im klęskę powrócili na powrót na drugą 
stronę rzeki. Pod S ilistryą Rosyanie w trzechkrotnym  
szturmie p rzeszło  3 0 0 0  ludzi stracili; mimo tego nie 
zaprzestają szturm ować tw ierdzy i znaczne w ciąż  
ściągają posiłki przez B ra iłę  i Bukareszt. Omer pa­
sza  gromadzi w szystk ie  s i ły  jakie zebrać może w S zu -  
mii i sposobi się  do uderzenia na R osyan czekając  
jeszcze  na wojska p o siłk o w e , których w  W arnie się  
spodziew a. Do R uszczuka p o sz ły  m ateryały mosto­
w e i ciężka artyllerya z Adryanopolu i powszechnie 
mniemają, że  Said  pasza przeprawi się za Dunaj. 
Omer w y s ła ł  b y ł 1 7 g o  tajne rozkazy do w szystkich  
dow ódzców  korpuśnych »*d Dunajem.

Z  B.-r.iły p iszą temuż dziennikowi 17go  o trudno­
ściach jakich doznają Rosyanie w dostawie żyw ności 
dla armii z p o w o d u  zbyt rozwleczonej linii bojowej 
i zarazy byd ła  w  Besarabii.

Gaz. Tryestka  pis«e z Konstantynopola 1 3  k w ie­
tnia: W ed łu g  doniesień z W arny panow ała tam zu­
pełna  spokojn ść  i nieobawiano się  nspadu Rosyan. 
Nąt miast z B ułgaryi mniej są wiadomości zaspaka­
jające. Pojedsń ze  oddziały w ojska tureckiego zape­
w ne z ochotników złożon e, w  uciecze sw ojej d a ły  się  
w  znaki mieszkańcom, tak iż sir Edmund Lyons zmu­
szony b y ł zb ieg łych  m ieszkańców brać na okręty 
w  K ustendżie. Z ajścia  takie tem aą sm utniejsze, iż 
ła tw o  z nich w yp aść  m oże powstanie chrześcian  
w  B ułgaryi co byłoby na rękę R ossyi. W  rzeczy sa ­
mej obiegają w ieści o niezadowoleniu i wzburzeniu  
um ysłów  w  tych stronach. Ochotnicy m ałą w reszcie  są  
pomocą dla armii, a tem w ięcej za to przynoszą szko­
dy. D ow iedzioną jest r z e c zą , że  w  A zy i, im to przy­
pisać należy klęski poniesione, a z nad Dunaju nie 
s ły ch a ć  o nich nic innego, tylko że  rabują; n a leża ło ­
by ich przeto rozdzielić m iędzy pułki regularne.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Panie nasze będą zapewne ciekawe dowiedzieć się coś o 

strojach bogatych w czasie zaślubin cesarskich, ale niestety nie 
dostawało Wiedniowi referenta jakim  się K u r y e r  W a r s z a -  
w s k i w opisach świetnych balów szczyci, a który ze znajo­
mością rzeczy łączy olbrzymią pam ięć, ii  ani jednćj w stążki, 
ani jednego kwiatka niepominie, i nie zgubi się pośród tysiąca 
osób i tysiąca technicznych wyrażeń. F r e m d e n b l a t t ,  ów 
wiedeński K u r y e r  W a r s z a w s k i ,  zaledwie o kilku wspo­
mniał sukniach i tych nawet jeszcze dokładnie rozróżnić nieu- 
miał. W  braku wszakże innych opisów, podajemy tu  z niego 
wiadomość o kilku wspanialszych sukniach. Arcyksiężna Elżbieta 
miała suknię i płaszcz dworski (raanteau de cour) z błękitnój 
mory srebrzystej, płaszcz bogatą plecionką srebrną obszyty, su­
knia z przodu w falbany, u szyi i rękawów koronka srebrna, 
na głowie dyadem i blondyna srebrna. Arcyksiężna Marya, pon- 
sowa suknia z takimż ogonem, bogato srebrem tkana. Arcy­
księżna H ildegarda białą suknię z ogonem różowym. Księżna 
Schwarzenberg suknię i płaszcz z białćj morowćj, bogato sre­
brem tkanćj m ateryi, ogon prócz haftu i plecionek srebrnych 
wyszywany w wypukłe bukiety srebrne. Księżna Aloizowa Lichten­
stein żółty płaszcz i białą suknię z mory bogato w lilie sre­
brem wyszywane. Księżna Lobkowicz płaszcz i suknię z niebie- 
skićj mory srebrem tkane. Księżna Karolowa Lichtenstein niebie­
ski płaszcz i białą suknię ze srebrem. Księżna Auersperg płaszcz 
różowy morowy i suknię białą srebrem naszywaną. Hrabina Bat- 
thyany jasno-błękitną węgierską suknię z ogonem ze srebrnćj 
brokaty, do tego szarfa i welon ze srebrem. H r. Bellegarde 
białą suknię atłasową z ogonem brzoskwiniowym. H r. Andrassy- 
Konigsegg węgierską suknię ogoniastą z brokatu srebrnego iris. 
H r. Oetting, bawarska dama dworska, czerwoną tiulową ogonia­
stą suknię srebrem haftowaną. H r. Rottenhahn także dama ba­
w arska, błękitną suknię ogoniastą ze srebrem.

P r z y je c h a li  do  K r a k o w a : od dnia 27go do dnia 28go kwietnia.* 
Leon Brandys, Go«taw Góralski, W ładysław  Gorajski z Tarnowa. 
Ignacy Kooaanowioa a Nowego Sąosa. Jakób Bemenowici ze Lwo­
wa. Andrzej Scigalski z Wadowic. Jan W yżnikiewicz z W arsza­
wy. Baron Deokcn. Bojonowski s PiBS8. Maroel Praweoki z Brze- 
żan. Adam Książe Sapifha z Krasiczyna.

W y j e c h a li :  Jó*ef  <łJŁVVi®?I,.il‘- Ignacy W ojoie-
chow ssi do W rocławia- W llchelmma bar, atom do M ysłowic.

' 1  koncertu  połączonego z loteryą fan to w ą , w dniu 2 4 b.m. 
n a  cześć zaślubin Je g o  Ces. K r. A p o s to ls k ą  M ości N ajjaśniej­
szego P ana  w lokalu Kasynowym  w domu Stem kellera na ko- 
rzyśó ubogich miejscowych d an eg o , a wota z p* 13 2 4
gr. 2 0 ;  k tó ra  przez W ydział Kassynowy bez potrącenia wy­
datków  w następujący sposób rozdzieloną z o s ta ła . a owa-

C Z  A  s.
rzystwa dobroczynności złp. 5 6 2 gr. 10 ; na zupę rumfordzką złp. 
5 62 gr. 1 0 ; pozostałe złp. 2 00 otrzymały cztery familie w bardzo 
ubogim stanie będące. Ogółem złp. 132 4 gr. 20. (3 8 8 )

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kruków 28 kwietnia. Zaledwie par,set koroy zboża tw ie -  

siono na gran ic ,, i z tego połowa possła do Prus t r a n a i t o ,  dla 
tego na dzisiejszym targu niojeden kopieo szukający żyta odszedł 
z mczćra, a ponieważ szukano go także do wojskowych magazy­
nów, przeto ten rodzaj ziarna poszedł nieco w g ó r , , i brano zna- 
ozną część z wsypek tak polskiego Jftg  galioyjskiego Zboża. Ku­
piono par,set koroy żyta po 1 2 ‘/ , ,  13% — 13% , za pijkne polskie 
płacono 13% —13®/, złr. Pszenicy tyleż po 1 3 ',,, 13®/, — 14, za 
najpiękniejszą sandomierkę po 1 * '/4 —.l  Ł . J,ezm ienia nie kapo­
wano, oeny przeto pozostały nadal zachwiane i nawet za piękny 
browarny Jęczmień me płacono Jak 9 złr.

Ruch haudłowy w spirytusie mocno ożywiony, umowy o dosta­
wy znaczne pozawierano na termin, i tak na maj aż do pół lipoa 
z Jakie 80) wiader po24% , 25 —25% złr. Najwięcej dostawiają go 
z okolio Tarnopola i nieco z innych też Części Galioyi wsohodniój.

CE N T  ZBOZA
na T argow icy  fu il ic a n ć j  to K lcparzu  p r z y  Krakowi*  

w trzech  gatunkach praktykowane, te mon. konie.

W KRAKOWIE rUatonek.lllI.Gatunck.ll III. Uatun.
dnia 25 kwietnia 1854 roku. od I I  do II od || do

|zr|kr
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i-

* § T-II-
-II 5 30

30

45

30

30

korzeo pszen icy ...................................14 — ją  i&i__
» » J a r e j ........................... — — 14
» * y t a ....................................— — 13 lOjj

ję cz m ie n ia .......................— —
owsa ........................  ' " ’ 1-------

„ rychliku do siewu, jj 6 u  | c
groohn....................................i|— — I3i36jj—
J a g ie ł ..........................   • • J -  •
koniczyny ozerwonej . . 10 -  60
w y k i .............................U— — i 6
t a ta r k i ............................. — — u
p r o s a ................................ |— — 10

„ bobu.................................... |— -
„ ziem niaków...................... — — 6
„ rzepaku letniego . . . .  — —

Cotnar siana wagi krakows. . . — 42 |_  4ajj_
„ słom y „ . . . . . --------------3 ł j

Gar. spirytusu z opłatą na 90%  --------3 32
„ okowity „ . na 8 0 %  --------2 15
„ szumówki „ . na 62 / ,  . | --------| 1 10
„ m asła o z y steg o ........................I-------3 30

Kopa jaj k u rzyoh ...............................  1
Drożdży wanien, z piwa marców  ------ 3

a dubeltów. . -  j
Kaszy Jęcz. miarka drobnej . . . — 52

» n n SrubdJ  i ----------
„ c zę sto o h .................................... U — 1
„ pszennej.......................................  1
„ per łow ój......................................  2
„ tatarczanej c a ł e j .....................  1

Mąki z pod krupek miarka . . . _____ —
„ mąki tatarozanćj ............... ............ | —

Pencaku miarka . . . - .................  1 —|  1
Z Magistratu miasta Krakowa.

Delegowani Obywatele: Radzca i Referent. Kommisarz Targ. 
M ichał Bogdanowicz. Janatsch. Teofil Weeper.
J ó z e f  Mroszkiewicz. Siermontoweki Adjunkt

Kri|zr|kr||zr|kr
od do
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ied eń . K urta  telegraficzne  •  dnia 29go kwietnia: — Metaliki 

5-pr. 85®/,. — Metaliki 4% -pr. 76%. — Metaliki 4-pr. 69% .— 
4-pr. z lb50 r. 92. — 2% -pr. 48’/ , , .  — 1-pr. 19% z ciągo.— 
z 1830 r. 250, 302. —Augsburg 136%. — Londyn 13 kr. 21. — 
Paryż 161%. —Akoyo Bankowo 1192. — A kcje kol. żel. półn.—
K erdyn. — Pożyczka s r. 1851 lit. A .  ., B .  .
Ost-Donau Dampfsoh.—.

Kurs krakow ski 29 kwietnia. Banknoty, austr. ż. 82% pl. 82% . 
Pruski kurant ż. 111 /,, pł. 111. ilubl„ srebrno nowe ż. 104.— 
pł. 103. — Cwancygiery nowo ż. 111, l l ( )  _  Cwan-
oygiery stare ż. 110 pł. 109. — Imperyały i .  35 43 pł. 35.— 
Dukaty austr. i holend. ż .2 1  — pł. 20 15. ~  20frankowe ż. 36 — 
pf. 3 4 —. Listy zast. poi. ż. 92 pł. 91%. — Listy Bast, calio. 
4. 93% pł. 93%.

Kurs lw ow ski d. 26 kwietnia. Dukat holend. 6 s łr . kr. 12— Du­
kat ces. 6 złr. 16 kr. — Półimperyał ros. 10 złr. 52 kr. — 
Rubel ros 2 złr. 6 kr. — Talar praski 2 z łr . 2 kr. — Pol­
ski kurant i pięoiozłotówka 1 złr. 32 kr. Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytuoie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po złr. 92 kr. -  w mk. -  Sprzedano 100 po ~ * ~
Dawan

Kurs

3% -pr. 90% 4 .— Kolej K rak .-górno-szląska 77 /, d.
K urs g ie łd y  w arszaw skiej z i- 1 teek* le :B er-  

lin 100 tal. 2-m . ż. r. 100 kop. 2°  “• r* I ° °  k* 6- — Gdańsk 
100 tal. 2-m . ż. r. -  k. -  d. — k* ~ *  , Hamburg 300 b. m.k. 
2-m . ż. r. 150 k. -  d. r. -  k. —  „Londy “ I fn‘ “ t- 3-m . ż. 
r. 6 k. 50 -  d. r— . -  Paryż 300 frank 2-m . ż r. 80 k. 55. 
d. r. -  k. —. — Wiedeń 150 złr. 2-m . ż. r. 75 k. 60 d. r. -  
k. —. W rooław 100 tal. 2-m . *• ,r* ~  *> ~  d* r. — k. —

Monety: — półimperyały ż. r. 5 k. 33 j “• r*

»łr. 92 kr. -  w mk. -  Sprzedano 100 po zzr. -  nr.
rano za 100 z łr . -  kr. - .  -  Żądano z łr . 921 kr. 30
w rocław ski z dnia 28 maroa. Bankno y  • U •

knoty poi. 90 d. — Listy z a s t a w n e  polskie dawne 82 /, ż .-

Przegląd Polityczny.
Depesze telegruficZne- 

P a r y ż  28go. Dzisiejszy M onitor donosi z Belgradu

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.
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Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.
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27go wieczór. Rosyanie ponieśli znaczną klęską pod C zer- 
nawodą i właśnie teras opuścili Mafą Wołoszczyznę. Do 
tej depeszy dodaje Kor. austryacka. Wiadomości tu 
nadeszłe potwierdzają, iż pod Czernowodą była rzeczy­
wiście utarczka, ale bez ważnych następstw.

B u k a r e s z t  25 kwietnia (depeszo Pressy  wiedeńskie)) 
Książe marszałek Paskiewicz przybył dziś tutaj. 19 i 20go 
stoczono krwawe walki pod Kalaf.tem i Kalaraszem, któ­
re wszakże były bez stanowczego rozstrzygnięcia. Woj­
ska rosyjskie u wału Trajana posuwają się w tćj chwili hu 
Rassowój, a tuch ten zdaje się mieć na celu przeciąć ko- 
munikacyę Mustafy paszy ze Sylistryą.

M a r s y l i a  27 kwietnia. Eskadrę admirała wiozącącą 
6,000 ludzi z ekspedycyjnój armii, spotkał przybyły tu 
parowiec, który 15 b. m. Carogród opuścił, na wysoko­
ści wyspy Tenedos. W Konstantynopolu gotują publiczne 
przyjęc.e dla księcia Napoleona, którego tamże codzień 
oczekują. Listy z Malty donoszą o świetnem tego księcia 
przyjęciu na tój wyspie, gdzie przybył 20 b. m. Wiado­
mości od flot sięgają 14 b. m. Fury  wysłany z Kawar- 
ny do Odessy, aby stim tąd zabrać konsulów i poddanych 
francuzkich i angielskich przywitany został strzałami, cho­
ciaż płynął pod banderą parlamentarską. F ury  miał się 
bić z goletą rosyjską. Zabrał ją, gdy nagle dywizya z 5 
statków wojennych złożona wyszła zSebastopolu i pocią­
gnęła na niego. Aby uniknąć walki nie równej, a nie u -  
żytecznej, Fury  musiał opuścić statek zabrany, wziął 
tylko na burtę część osady z golety jako jeńców wojen­
nych. W rócił do Kawarny dać znać admirałom o tem, co 
się stało.

Jen. Bosquet przybył do Warny 10 b. m. z rozkazem, 
aby admi ra łowie  w tój chwili rozpoczęli operacye wo­
jenne. Z tego powodu wielką floty przymierzone obcho­
dziły uroczystość, i ogólna była illuminacya. Odpłynięcia 
flot do Odesy co chwilę spodziewać się można.

W anderer utrzymuje w liście z Bukaresztu z d. 20 
b. m. iż Rosyanie nie posunęli się ani krokiem za wał 
Trajana, a 'e  główne ich siły stały pod Czernawodą i 
ztamtąd mają zdążać ku Rassowój. Odwrót ich od morza 
je s t faktem ale nie był dokonany dobrowolnie. Pod Ku­
stendżie lOgo a pod Karassu 12go lub 13go ponieśli Ro­
syanie większe jeszcze klęski niżeli pod Tuiczą. (O tój 
zapewne b twie pod Rassową pisały dzienniki zachodnie). 
Wszelkie usiłowania Rosyan aby wylądować pod Syli­
stryą spełzły na niczóm. Natomiast pod Dżjurdżewem, 
Zimnicą i Tumu potyczki prawie codzienne, bo Turcy nie 
przestają przeprawiać się przez Dunaj.

Cop. Z tg  Cor. pisze znów, iź Sylistryą w wielkiem 
niebezpieczeństwie, a Rosyanie panują nad rzeką, i że 
zdaniem Rosyan forteca ta która zresztą licho ma być u -  
zbrojoną, lada dzień wpadnie im w ręce , mimo bcznój 
załogi. W twierdzy tój ma być brak amuoicyi i żywno­
ści. Źe się jeszcze trzym a, przypisać to należy jedynie 
odwadze z jaką jest broniona.

0  opuszczeniu Małej Wołoszczyzny znów sprzeczne 
doniesienia, utrzymują bowiem, iż Rosyanie zmienili tyl­
ko pułki, a te co staiy tam , przeanaczone są do W. 
Wołoszczyzny ku Dunajowi. Z wiadomością tą zostaje 
w związku doniesienie o bitwie pod Kalafatem.

Ostatnie doniesienia z morza bałtyckiego nadeszły do 
Szczecina 27go i dochodzą po dzień 25 ze Sztokolmu. 
Cała flota angielska stała na kotwicy o 4ry mil morskich 
na wschód Sztokolmu. Na odnodze fińskiój grube jeszcze 
lody niedozwalają wielkim okrętom działać przeciw por­
tom rosyiskim, gdy tymczasem oddziały pomniejszych 
statków pilnują tych portów. Pod Rewelem lód również 
trzyma jeszcze. Koresp. Pruska  pisze: Najnowsze wia­
domości ze Szwecyi zaprzeczają powszechnie głoszonój 
wieści, ie  wyspa Aland opuszczoną została przez Rosyan. 
Tymczasem nadejść tam miały wzmocnienia i nowe szań­
ce wysypano. 'Szwedzkie dziennniki, które doniosły po­
przednio o ewakuacyi wyspy, nieodwołują jeszcze donie­
sienia swego. Wszystkie statki rosysjkie zabrane przez 
Anglików, a które w duńskich portach trzymane były, 
popłynęły już do Anglii pod eskortą parowca „Tribune*; 
statek „Magicienne* przeznaczony do blokowania Rewelu.

Poseł pruski przy gabinecie S. James p. Bunsen rzeczy­
wiście odwołanym został, a w miejsce jego przeznaczo­
ny hrabia Bernstorff.

Izby pruskie miały być dziś zamknięte.
W nieszczęśliwej sprawie okrętu „Black W arrior* pi­

sze lndependance, ie  reklamacye gabinetu Washingtonu 
podane zostały w Madrycie. P. Soule ambasador Stanów 
Zjednoczony* h zażądał jako zadość uczynienie za zabra­
nie sta tku  300,000 dolarów i destytucyą gubernatora Ku­
by. Gabinetowi hiszpańskiemu dał tylko do namysłu cztór- 
dz;eści ośm godzin. Minister spraw zagranicznych hisz­
pański przesłał mu odpowiedź żądającą zwłoki, albowiem 
rząd jeszcze w tej sprawie nie otrzymał urzędowego ra ­
portu. Lord Cowden, poseł angielski ofiarował swoje po­
średnictwo. Byłoby do życzenia, aby przyjętóm zostało, 
ho zaprawdę spraw w tój chwili jest dosyć. Ale jakeśmy 
już mówili, kto wió, czyli Amerykanie z przyjaznego po­
łożenia rzeczy i szczęśliwego trafu korzystać nie będą 
chcieli, aby ziścić od dawna powzięte już zamiary.
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Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.

Drakami Czasu. A n ton i Czapliński zarzędzca drukarni.



Dodatek do Kirn 09 Dziennika „CZAS*.
(N adesłane).

Sanok 20go kwietnia.
Mamy wiosnę, nadejdzie też w krótce i pora wód mineral­

nych. Przepędziwszy całe przeszłe lato w Iwoniczu z najlepszym 
skutkiem dla własnćj kuracyi, poczytuję sobie za obowiązek 
skreślić pobieżnie rezultaty zeszłego sezonu. O szkrofułach ra­
dykalnie tam się leczących nie będę się rozw odził, bo komuż 
w Iwoniczu niewpada w oczy mnóstwo dzieci z zapalonemi oczka­
mi , ponarywanemi gruczołami, napuchlemi rączkami i nóżkami, 
które z tam tąd odjeżdżają prawie wszystkie ze zdrowem wej­
rzeniem. Wspo :nieć jednak muszę o najbardziej frasującym wy­
padku, przeciw któremu wszelkie przedtćm używane środki były 
bezskuteczne. Cierpiący był to chłopczyna czteroletni, przywie­
ziony do Iwonicza w największóm wycieńczeniu s ił, z zapale­
niem szkrofjlicznćm stawu biodrowego (C' xalgia), z nóżką prze­
dłużoną o kilka ca li, w ciągłych bólach, trapiony bezsenn ścią. 
N ikt niewierzył żeby mu Iwonicz mógł pomódz, a jednak przed 
wyjazdem chłopczyna już biegał w zapasy ze swoim starszym 
braciszkiem. Zatwardziałości gruczołów lymfatycznych u kilku 
osób starszych, tudzież zatwardzenie wątroby i śledziony, a ztąd 
usposobienie hipokondryczne w różnych stopniach, mianowicie 
zaś od kilku już lat trwające zatwardzenie i powiększenie ja ­
jeczników u trzech osób, częścią zupełnie usunięte, częścią na 
drogę polepszenia sprowadzone zostały. Zapalenie chroniczne 
gardła u kilku dorosłych osób, pochodzące ze szkrofułów i za­
niedbanych katarów; kilka katarów piersiowych zadawnionych, 
po -używaniu wody Iwonickićj z żętycą zupełnie znikły.

Niemogę tu  także przemilczeć o rzadkim wypadku polepsze­
nia tuberkułów plucowych, z ciągłym kaszlem , krótkim odde­
chem i prędkiem męczeniem się w chodzeniu, krótko mówiąc 
z początkiem suchot. Chory z początku p ił tylko wodę iwonic- 
ką z żętycą, nie kąpiąc się; późnićj dopićro brał i kąpiele. 
Polepszenie było wszystkim w oczy wpadające. Kilka wypad­
ków arlryzys i reumatyzmu uporczywego, pięknym były uwień­
czone skutkiem , do którego niemało się przyczyniło używanie 
Wraz z wodą Iwonicką, łaźni parowćj świeżo urządzonćj. Mnó­
stwo tam było osób z wyrzutami chronicznemi po całćm ciele, 
z liszajami, z wrzodami różnego rodzaju, z cierpieniami błon 
śluzowych i tp .; i chociaż nie wszyscy odjechali w zupełnóm 
zdrow iu, niewinny temu źród ła , lecz albo krótkość kuracyi, 
nieodpowiadająca ani dawności ani stopniowi choroby, lub też 
niestósowne zachowanie się dyetetyczne, u żadnych może wód 
tak ściśle niewymagane jak  u wód Iwonickich. W czesne uda­
wanie się na spoczynek z wieczora, ranne wstawanie, wiele ru ­
chu przez cały dzień i odmówienie sobie chleba i wszelkich 
niącznych potraw, niezbędne są warunki do osiągnienia zbawien- 
nych skutków tamtejszćj wody. W  wielu wypadkach polepszenie 
dopićro póżnićj po powrocie do domu się objawia. Znam pe­
wną panię od wielu lat cierpiącą na rozstrojenie nerwów, w skut­
ku zatwardzenia trzewiów brzusznych; przez cały czas pobytu 
swego w Iwoniczu prawie ciągle w łóżku leżeć musiała dla wicl- 
kićj niemocy, i z jak  najmnicjszćm zaufaniem używała kąpieli 
Iwonickich z kulami żelaznemi, odjechała też z tąd  prawie bez 
zmiany swego stanu. Całą jednak zimę aż do tąd , miała się tak 
dobrze jak  nigdy już od lat kilku.

Początki pory kąpielowej przeszłorocznćj były przykre tak 
dla gości jak  i dla zakładu. Wody bowiem wezbrane niespo­
dzianie przez urwanie chmury, narobiły bardzo wiele szkody za­
kładowi , a wydatki na pokrycie takowych były tak w ielkie, że 
niepozwolily już w tym roku myśleć o upiększeniach zakładu, 
od dawna w projekcie będących. Późnićj pogoda najpiękniejsza 
sprzyjała kuracyi. Muzyka była doskonała, to też prócz kilku świe­
tnych balów, na które się zjechała cała okolica, co drugi dzień 
po kilka godzin wieczorkiem bywały tańce. Robiono także wy­
cieczki w większych gronach do K rosna, na zamek Odrzykoń- 
ski i do kaplicy błogosławionego Jana z Dukli. S i e s t a  odby­
wała się po obiedzie w cieniu pod łazienkami, lub w lasku jo ­
dłowym, którego woń balsamiczna najsłabsze ożywia piersi. Ten 
rok zdaje się, więcćj jeszcze niż przeszły sprowadzi do Iwoni­
cza gości.

Obwieszczenie.
W ysoka o. k. 4óJ Armii Komenda, z piwodu najwyższych za­

ślubin Jego Cesr.rsko-KrólewskićJ Apoetolsbiój Mośoi, niżćj w y­
mienione osoby przy totejszćj wojskow ej Sekoyi śledozój, ozęśoią 
Jaszcze pod karą zostająoe od reszty tejże uwolnić, ozęśoią pod 
śledztwem będąoe takowego z niemi zaprzestać, za atćsowne uwa­
ż a ła , jako to:

Za obrazę M ajestatu: Jan Cieohoński, czeladnik profesyi ślu- 
sarskićj, z Jłiecew Lipnicy w obwodzie Śandeckim; — Mendel Mfil- 
ler dzierżawca propinaeyi z Bochni; — Franciszek Bida, patentowy 
inwalid z Pisarzowćj w obwodzie Śandeckim; — Maroin Garbusz, 
mieszkaniec z Rajska w obwodzie Wadowickim; — Zbyszewski, 
ekonom z Mogiły w obwodzie Krakowskim; — Franciszek Lampka, 
probosioz z Babio w obwodzie Krakowskim; — Franciszek Czer- 
meck, wyrobnik z Reiohenberg w Czeohach;— Tomasz Klimeozki, 
piekarz z Starego Sącza.

Za rozsiew an ie  fa łszy w y ch  i  niepokojących w ieści:  Anna Bi- 
czonka, rzeozywiśeie Maryanna R zycka, z Ponikiew w obwodzie 
Wadowiokim;— Maciej Dzierzynka, mieszkanieo z Białego Dunaj- 
oa w obwodzie Śandeckim.

Za n ieprzychylne R ządow i w yra ża n ia  s i ę : Jan Dudrowioz, cyr­
kularny praktykant z Nowego Sąoza; prócz tego 51 uchybień za  
utajen ie bron i, 7 uchybień z a  nadużycie bron i, i 26 uchybień za  
ró żn e  inne pom niejsze przes tęp stw a  p rzec iw  stanow i oblężenia.

Kraków dnia 2 lg o  kwietnia 1854 r.
(podpisano) Leiningen , fml.

\ r  7772/
/ 1799 ' Kundmachung. ( 3 6 0 - 2 - 3 )

Z u Folgę E rlasses Seiner E xzellenz des H e rm  M inisters fdr 
H a n d e l, Gewerbe und óffentliche B auten vom 5 d. M . Z. 707 
H . M . w ird f&r das K rakauer V erw altungsgebieth  bestehend aus 
dem  Grossherzogthum e K rakau  und den 6 w estlichen galizischen 
K re isen : W adow ice, B ochnia , S andec, Ja sło , T arnów  und R ze­
szów eine eigene B audirektion  m it dem Sitze in K rakau  bestellt, 
welche m it dem 1. Ju n i 1 8 5 4  in W irksam keit zu tre ten  hat.

D iese B audirektion w ird dem  k. k. Landes-Prasidium  fllr das 
K rakauer V erw altungsgebieth  u n te rg e o rd n e t; wodurch das er- 
wkhnte Prasidium  in B etreff des gesam m ten B audienstes in so- 
fern solche aus dem E ta t des hohen M inisterium s fllr H andel, 
Gewerbe und óffentliche B auten  bestritten  w ird , m ith in  auch 

.in B etreff der P ersonalangelegenheiten , dem  genannten  hohen 
M inisterium  unm ittelbar zu unterstehen hat.

M it dem 1 . Ju n i 1 8 5 4  h a t som it der E influss des Galizi­
schen k. k. Landes-Prksidium s dann des k. k. G ubernium s und 
de r k. k. B audirektion  in L em berg  au f das Bauwesen in dem 
K rakauer Y erw altungsgebiethe aufzuhOren, m it welchem T age  
auch die fdr das G rossherzogthum  K rakau eingeiilhrte proviso- 
rische B augeschafts-Leitung ausser W irksam keit treten  w ird.

V on der k. k. Gubernial-Kom mission.
K rakau  am 10. A pril 1 8 5 4 .

Der k. k. Landes-Prilsident,
F r a n z  Graf M e t  c a n d  in.

DllfSSWI.
(383) Kundmachung.

Das hohe k. k. IV Armde Commando hat aus Anlass der aller- 
hoohsten Verm&chlungtfeier S. k. k. apostoliichen Majestat den, 
bei der hierortigen Militar UnterruchnLgs Section theils noeh in 
Strafe beftadliohen Pereonen den Rest der Strafeeit nachzusehen, 
theils der nooh anhangigen Untorsaohungen einznsteilen befonden, 
und zwar: ®

wegen Majestat*■ Beleidigung .- Johann Cieohoński Schloescrge- 
seliei aus N.ticew Lipnica Sandezer K r e ise z ;-  Mondel Muller Pro- 
pin»11onspachter ans Bacha » , _  Franz B;dft P ltenU l IoWK|i(le ang 
Pisarzowa Sandezer Kreises; _  Martin Garbu,. Insasse aus R ay- 
sko W adow.zer Kre.sez; ~  « y ~ e w .k i  Oekonom aus Mogiła Kra­
kauer kreises; — Franz Lampka Pfarrer aus Babice Krakauer
Kreises; — Franz Czermak Taglohner aus Reiohenberg in Bóhmen__
Thomas Klimeozki Baoker aus Alt Sandez; ’

wegen Verbreitung falscher beunruhigender G eruchte: Anna 
Biozonka rcote Marianna Rzyoka aus Ponikiew W adow i.er Krei 

Mathias Dzierzynka InsasBe aus Biały Dunajec Sandezer
K reises;

weyen regierungsfeindlichen Aeusserungen: Johann Dudrowioz 
Kreiaamts Praktikant aus Neu Sandez nebst diesen nooh 51 Kalle 
<W W affen-Verhtim lichung, 1 Falle des W a/fen-M issbrauchs, und 
36 Fallen wegen anderen verschiedenen gerxngeren Uxbtrtretun- 
gen des Ausnahmszustandes.

Krakau am 24. April 1864. _ . ,
Leiningen , FML.

Obwieszczenie.
Stosow nie do R eskryp tu  Jeg o  Excellencyi P an a  M inistra  H an ­

dlu , Przem ysłu  i Budowli publicznych z dnia 5go b. m. do L. 
707 M . H . d la O kręgu Zarządow ego K rakow skiego, sk ładają­
cego się z W ielkiego K sięstwa K rakow skiego, oraz z sześciu 
obwodów Galicyi zachodu ić j, m ianow icie: W adow ick iego , Bo­
ch eńsk iego , Sandeck iego , Jasie lsk ieg o , Tarnow skiego i R ze­
szow skiego, ustanaw ia się oddzielna D yrekcya Budownictw a 
w K rakow ie, i ta  z dniem  ly m  czerwca 1 8 5 4  r. urzędowanie 
swe Rozpocznie.

T aż  D yrekcya B udownictw a będzie podporządkow ana c. k. 
P rezydenturze  K rajow ćj O kręgu  Zarządow ego K rakow sk iego ; 
przezco ta  ostatnia podlegać m a bezpośrednio W ysokiem u M i­
nisterstw u H andlu , Przem ysłu  i Budowli publicznych , tak  pod 
względem ogólnćj służby budow nictw a, o ile potrzeby takowćj 
z E ta tu  tegoż M inisterstw a zaspokojenie o trzym ują, ja k  pod 
względem  interesów  dotyczących osób do sk ładu  budownictwa 
należących.

W  skutku tego  od dnia 1 go czerwca 1 8 5 4  r. w O kręgu 
Zarządow ym  Krakow skim  interesa budownictw a wyłączone zo­
sta ją  z pod zw ierzchnictw a c. k. P rezydentury  Krajowćj G ali- 
cy jsk ić j, niem nićj c. k. Gubernium  i c. k. D yrekcyi B udowni­
ctwa we L w ow ie , w samćm zaś W ielkićm  K sięstw ie K rako- 
wskićm tymczasowy U rząd nad Budownictwem przełożony, u rzę­
dować przestaje .

C. k. Kom m issya G ub ern ia lna .
K raków  dnia 10 kwietnia 1 8 5 4  r.

C. k . P rez y d e n t R ząd u  krajow ego , 
F r a n c i s z e k  Hr. M e r c a n d i n .

(379) (1 -3 )Kundmachung.
[N. 8087.] Privatsohiiler sind verpfliohtet, sich vor Znlassnng zur 

Prfifung an der k.k. Hanptsohnle in Gemassheit des §  96 der pc- 
litischen Schnlvetfassung fiber óen óoroh einen Geistlichen oder 
Religionslehrer desjenigen Ritas oder Cnłtus, dem sie angehóren, 
erhaltenen Religionsunterricht ordnungsmassig ausznweisen. Hievon 
warden die betheiligten Eltern, Vormunder and Privatlehrer im 
Grunde der Eotsoheidung der hoben k. k. Landessohulbehórde vom 7ten April 1. J. z. 1339 in Kenntniss gesetzt.

Von der Volkeschulen-Ober-Aufsioht.
Krakau den 13ten April 1854.

Obwieszczenie.
Uczniowie prywatnie nauki pobierający, są nam ooy §  96 ustaw 

dla szkół ludowyoh obow ązani, przed przypuszczeniem do egza­
minu przy o.k. szkole głównćj odbyć się mająoeg0 naieiyo ie  sie 
wykazać, Jako naukę religii przez duchownego lub nauozyoiela re- 
ligii w łaściw ego obrządku czyli wyznania odbierali. Co niniejszóm 
do wiadomośoi rodziców, opiekunów i nauczycieli prywatnych 
w skutek odezwy wysnkićj o. k. w ładzy szkolnój ■ d. 7 kwietnia 
r. b. L. 1339 podaje się.

Z nadzoru szkół ludowyoh.
Kraków d. 18 kwlstni* 1854 r.

Kundmacbiine.
[N. 7091.] Zu Folgę W eisuog des b, Finanz-Ministeriums v. 29. 

v. M. Z. 5669. F. M. wird die nachfolgende Kondmaohung i er 
kóniglioh preussischen Hauptverwaltung der Staatsschulden v. 2 . 
v. M. betretlend die Einziehung der preussischen Kassenanweisuag 
vom 2. Janner 1835 und der Darlehenskassensoheine vom 15. April 
1818 mit Beziehung auf die h. o. Verlautbarung vom 19. Oktober 
1835. Z. 19340. und 12. Janner 1. J. Z. 677. zur allgemeinen Kennt­
niss gcbracht.

Von der k. k. Gubernia]-Commission. ,
Krakau am 4. April 1854.

Franz Graf Mercandin, k. k. Landesprasident.

Bekanntmachung
betrefTond die Einziehung der koniglich preussischen Kassenanwei- 
songen v. J. 1835 und Darlehenskassen -  Scheine vom J *hre 1848.

Mit Bezug auf unsere Bekanntmaohnng vom 12. September und 
2. December v. J. (Staatsanzeiger vom J . 1835 N. 221 nnd vom 
Jahre 1854 N. 1.) werden die Inhaber koniglich preussischer K as- 
senanweisungen vom 2. Jaaner 18)5  and koniglich preussischer 
Darlehenskassen-Soheine vom 15 April 1848 nochmals aufgefordert, 
diese Papiere entweder

bei der Kontrolle der Staatspapiere, Oranienstrasse N. 92 par- 
tere reohts, oder in den Provinzen bei den Regierungi-Haupt- 
kassen oder bei den von den kdnigliehen Regicrungen bezeich- 
neten Kreis- oder Spezialkassen zu prasentiren, and dagegen 
neue Kassenanweisungen vom 2. November 1851 von gleiohen 
Werthe in Empfang zu nehmen.

Das Gesobaftslokal der Kontrolle der Staatspapiere wird zu die— 
sem Zwecke in den Woohentagen von 9 bis 1 Uhr geoffoet sein. 
Dieselbe kann sich Jedooh wegen des Umtau-ch-Gescbafts weder 
mit Privatpersonen, nooh mit Instituten oder Spezialkassen in 
Sohrifiweohsol einlassen, sondern wird alle ihr von auswarts auf 
anderem W ege als duroh die Regierungs-Haupt-Kassen zueehcn- 
den Kassenanweisungen und Darlehens-Kassenscheine den Einsen- 
dern auf ihre Kosten zurfioksenden.

Wenn fibrigens Kassenaoweisnngen und Darlehenekassen-Scheine 
zugleioh zum Umtausoh prasentirt werden sollen, so mfissen beide 
Arten von Papieren durchaus von einander getrennt werden.

Berlin den 2. Marz 1854.
Kóniglioh preussisobe Hauptverwaltnng der Staataschulden.

Natan, Rolcke, Garnet, Nobiling.

(328) Obwieszczenie. (3)
W  skutek rozporządzenia o. k. Ministeryum skarbu z dnia 29 

z. ra. do liczbę 5659 M. S. wydannego, o .k . Komisya Gubernialna 
następujące ogłoszenie król. prusk. Administracyi głównej długów  
państwa z dnia 2go z. m. tycząee się óciągnienia z obiegu pru­
skich asygnatów basowych z dnia 2go stycznia 1853 r. i biletów 
knsowyoh pożyczki z dnia 15 kwietnia 1818 r. w odniesieniu się 
do tutejszyo obwieszczeń z dnia 19 października 1853 r. N. 19340
1 12 styoznia b. r. N 677 do pow szechnćj podaje wiadom ości.

Z o. k. Komisyi Gubernialnój w Krakowie dnia 4 kwietnia 1854.
Franciszek Hrabia Mercandin,

Prezydent o. k. Rządu krajowego.
O g ł o s z e n i e

, ;tyozące się śoiągnienia z obiegu królewsko-prnskich biletów kaso­
wych z roku 1835 i biletów kasowyoh pożyoaki z roku 1848.

W  odniesienia się do nassyoh obwieszczeń z d l i  września i 2go 
grudnia r. z. (Dziennik rządowy a r . 1853 N. 221 i ar. 1854 N. 1) 
wzywa się powtórnie posiadąjąoyoh króiewsko-pruskie asyguaty  
kasowe z dnia 2 styeznia 1835 r. i króiewsko-prnskie bilety ka­
sowe pożyczki z dnia 15 kwietnia 1848 r. ażeby papiery wzm ian- 
• owane albo

przy kontrolli papierów skarbowych w ulioy Oranien N. 92 na 
dole po prawćj stronie, albo po prowinoyaoh w kasach głównych  
rządowych, lub w kasach obwodowyoh i specjalnych przez króle- 
wikie urztpda wskasać §if maj^oyoh

zaprezentowali, i w miejsoe ich nowe asygnaty kasowe z dnia
2 stycznia 1851 r. w tejże samej wartości przyjęli.

Lokal czynności kontrolli papierów skarbowych otwarty bedzie 
na ten cel w dniach tygodniowyoh od 9 do 1 godziny. W spomnio- 
ny urząd kontrolli nie może względem wymiany ani z osobami pry- 
watnemi, ani też z instytutami lob z specyalnemi kasami w piś­
mienną korespondencją wohodzić, lecz przeciwnie wszystkie nie 
przez kasy główne rządowe jćj do wymiany nadesłane asygnaty  
kasowe i b'lety kasowe, nadsyłającym takowe na ich koszt zwróci.

Jeżeli zaś asygnaty kasowe pozyozki jednocześnie do wymiany 
zaprezentowane być mają, natenozas obadwa gatunki papierów ko­
niecznie udzielone być muszą.

Berlin dnia 2go marca 1854 r.
Królewsko-Pruska główna Administracya długów państwa.

Natan, Rolcke, Gamet, Nobiling.

(3 7 6 ) Kundmachung' 0 - 3 )
Das h. k. k. Armro-Ober-Comando hat aus Wfirdigung der dar- 

gestellten Verhaltnisse mit Erlass vom 9. d. M. N. 1267 8  III A 3 
gestattet, dass zur Sohnellen Dekung des Bedarfs, an Pferden fur 
die loiohte Kavallerie, v o n  nun an ffir ein volljahriges nnd voll- 
kraftiges leiohtes Kavallerie Remont, mit den sonstigen voreesehrie- 
benen Eigensohaften, d e r  P r e i s  v o n  120 b i s  125 fl C M bn 
zahlt werde. '

W as hiem it zur allgem einen Kenntniss gebracht wird.
Vom k. k. IV. Armee-Comando.

Lemberg am 15 April 1854.
Uwiadomienie.

W ysoka o. k. nadkomenda armii, zezwoliła ze względu przedło­
żonych okoliczności rozporządzeniem z dnia 9go b. m. L. 1267 

1 Sekoya III. Oddział 3, ażeby do prędkiego pokrycia potrzeby koni 
dla lekkiej kaw aleryi, od t e g o  c z a s u  za pełnoletną i całkiem  
zdrową lekką remontę kaw aleryi, i przepisaneroi własnościami opa­
trzoną. cena od 120 do 125 reńs. w m. konw. wypłaccną była.

Mooą którego to do ogólnćj wiadomości się podaje.
Od 0. k. Komendy IV. armu.

Lwów doia 15 kwietnia 5854.

n . 5308. Kundmachung. ( 378)
Zur Beisohaffung der fur das hiesige Strafhaus und die Irąnisi- 

tionsanstalt auf das Jahr 1854 erforderliohen Materialien, Gei ath- 
sohaften und Bskleidungsetuoko wird die offentliohe Lizitation am 
11 Mai 1854 in der Kreisamtskanzlei iu den Amtsstunden von 10 
bis 12 Uhr abgehalten w rden. Der Ausrufspreis betragt 1658 fl 
42' xr. CM. and das bei der Lizitazion zu erlogende Vadium 165 
fl CM. Unternehmar werden hievon in Kenntniss gosetat. und *im 
VerhaodloDg am Termine vorgeladen. ur

Die V erzeiohnisse fiber die zu liefornden Gegenstande ks 
anoh vor der Lizitazion hieramts eingesehen  werden. s o a “ tn

Vom k. k. Kreisamte.
Krakau d. 18 April 1864.



6 Dodatek do Czasn.

Aa Nr. 6?35. K u n d m a c h u n g  (3 3 3 — 3 )

der K rakauer k. k. G u bern ia l-K om m ission , das R e­
guła tiv  fu r  die Baugewerbe betreffend.

Z a F o lg ę  W eisu n g  des liohen M inisterium s fflr H andel, G e- 
werbe und óffentliche B auten  vom  2 1 .  M arz Z. 1 8 5 4  686*H  
tritt im V erw altu n gsgeb iete  K rakau e in  neues R egu la tiv  Ober 
die B augew erbe ins L e b e n , w elch es im  A n schlu sse m it nachste- 
henden B em erkungen  zur a llgem einen  K enntn iss gebracht wird, 
und zw ar:

o ) D ie  im G rossherzogthum e K rakau nach den je tz t  g e lten - 
den G esetzen erreichte G rossjkh rigk eit, w ird durch die vorlie- 
gende V orschrift §. 2 zw ar n icht au fg eb o b en , es h a tj e d o c h in  
B etrelf der zu b ew illigen d en  A usflbung eines B augew erbes die  
M inderjahrigkeit b is zum  vo llstreck ten  v ier und zw .m zigsten  
Jahre in g le icb er  W eise  fortzudauern , w ie  dies in H insich t auf 
die S ch liessu ng  der E h e m it dem  kaiserlichen Patente vom  2 3. 
M arz 1 8 5 2  A rt. I Y  angeordnet wurde.

b)  U nter der in dem  gegen w artigen  R egu lativ  erw ahten Lan- 
desbau-D irection  ist d ie  fflr das V erw altungsgeb iet K rak au , d. 
i. fOr d ie sieben  w e s t lc h e n  K reise Galiziens dem nachst zu  er- 
richtende L andesbau-D irektion  zu  verstehen.

c) Y or E rricbtung dieser Behbrde sind die G esuche um Y or-  
nahm e der Prflfung zur B efahigung for B augew erbe in den 
K reisen  W a d o w ic e , B och n ia , SandeC, J a s ło ,  T arnów  und R ze­
szów  an d ie L andesbau-D irektion in  L e m b erg , im  K rakauer 
K reise  aber an die k. k. B augesehkftsleitung h ier-selb st zu  richten.

K rakau am 3 . A pril 1 8 5 4 .

F ranz  G r a f  M ercandin , 
k. k. Landesprasident.

R e g u l a t i v

f i i r  d i e  B  a u g  eto e r b  e.

§• i .
D ie  behórdliche C onzession zur se lbststand igen  AusObung der 

G ew erbe der B aum eister (M au rerm eister), Z im m erm eister und 
Steinm etze wird nur naeh Erfflllung der durch d iese V orschrift 
bestim m ten  V orbed ingungen  verlieh en  werden.

§. 2.
D iese  B edin gu n gen  sind:

o )  der V o llgen u ss der burgerlichen  R e c h te , insbesondere die  
phisiche Grospjahrigke.it in  F o lg ę  des zurflckgelegten  2 4ten  
L eb en sjah res, oder d ie G rossjahrigkeits-E rklkrung von S e ite  
der B ehórde; \

5) ein  unbescholtener L eb en sw a n d el; 
c )  d ie erforderliche geworbUche B efah igung.
D iese  B efah igu n g w ird in  der R e g e l n ach g ew iesen :
1. durch Z eugn isse Ober d ie  ordentliche w en igsten s drei- 

jah r ige  V erw endung bei dem  G ew erbe in der E igen sch aft eines  
G ese lle n , worunter zur E rlangung eines B au-oder M aurerm eister- 
G ew erbsrechtes w en igsten s zw ei Jahre in  der S te llu n g  eines  
P olirs zugebracht se in  m iissen ;

2 . durch die A b leg u n g  einer theoretischen  und praktischen  
PrOfung. D iese  PrOfung wird fflr jen e  B ew erber, w elch e ihr G e­
w erbe in  der H auptstadt des L andes auszuOben b ea b sich tig en , 
b ei der L an d esb au-D irek tion , fur jen e  B ew erber, w elche ihr G e­
w erbe ausserhalb der H auptstadt auszuOben b ea b sich tig en , ent- 
w eder b ei der L andesbau-D irektion  oder vor einem  h iezu  von  
letzterer  am g ee ign eten  O rte von  F a ll zu  F a ll zu d elegirenden  
K reisbauingenieur vorgenom m en.

§. 3.
D as A nsuchen w egen  V ornahm e der PrOfung is t  unter A n ­

schluss aller D okum ente stets an d ie L andesbau-D irektion  zu  
r ich ten , w elche d ie B e w illig u n g  zur A b leg u n g  der PrO fung, 
wenn d ie  E rfodernisse nachgew iesen  s in d , m it thunlicher B e -  
sch le in igu n g  e r th e ilt , und d ie Z eit und den O rt derselben  b e-  
stim m t.

§. 4 .
D ie  Prflfung e r fo lg t, sie  m ogę vor der L andesbau-D irektion  

oder einem  deleg irten  K reisbau-Ingenieur vorgenom m en werden, 
stets unter B e iz ieh u n g  z w e ie r , von der betreffenden G ew erbs- 
behórde zu bestim m enden M eister des g le ic h e n , oder in dereń  
E rm anglung verw andter G ew erbe.

§ 5.
D ie  E ntw erfung der Prufungsfragen und praktischen A ufga- 

ben ' f 11i'Ur .^ “ ^esbau-D irektion vorb eh a lten , und solcbe wer­
den , a s die Prflfung vor einem  d eleg irten  K reisingen ieur g e -  
sc h ie h t , letzterem  von der L andesbau-D irektion  versieg e lt zu- 
g e s e n d e t, und erst m  G egenw art der K om m ission eróffnet.

§. 6 .

D ie  Prflfungen besteh en  in der Beantwortu'ng m ehrerer mttn- 
dlichen  F ragen  und in  der m ittels Zeichnungen und B erechnun- 
gen  zu bew irkenden L osu n g  praktischer A ufgaben.

D iese  F ragen  und A ufgaben  so llen  derart eingerichtet wer­
d e n , dass sie das theoretisch e W issen  des PrQflings und d ie  
praktische A nw endung der T h eor ie  au f g eg eb en e  F a lle ,'e n d lic h  j 
die erforderliche K enntniss der bau-und feuerpolizeilichen  V or- 
schriften in seinem  G ew erbszw eige s ic h e r ste lle n , w obei jedoch  
stets der U ntersch ied  der A nforderungen w elch e an j e n e ,  w el­
che ein  B au-G ew erbe in den H auptstadten der Kronlandcr, und  
j e n e ,  w elch e d ieses nur an O rtcn ausserhalb der H auptstadte  
oder auf dem  Lando zu treiben  b ea b sich tig en , S tadt-und L and- 
baum eister-Z im m erm eister-Steinm etze) g este llt  w erden  m flssen , 
in’s A a g e  zu  fassen  ist.

§. 7.
L ber die vorgenom m ene Prflfung is t  e in  genaues P rotok oll 

■ufaunehmen, und von  den A nw esenden zu  fertigen . D as Prfl- 
ungsresultat zu beurtheilen  und das entsprechende Z eugn iss  

aaszus e e n , steht stets der L andesbau-D irektion  zu. A n d iese

sind daher von den delegirten Kommissionen die Prflfungspro- 
tokolle gutachtlich einzusenden.

§ •  8 ,

Die Diespensen von Ablegung der Prflfungen zu ertheilen, ist 
dem Handels-Ministerium vorbehalten.

§. 9.
Die Verleihung der baugewerblichen Meisterrechte oder Bau- 

gewerbs-Konzessionen bleibt den ordentlichen Gewerbsbehórden 
vorbehalten. y

§• 1 0 .
Jene Baumeister, Zimmermeister, Steinmetze, -welche die Prfl­

fung ais Stadtmeistcr abgelegt baben, sind im ganzen Umfange 
des Kronlandes, jeń e , welche die Prflfung ais Landmeister ab- 
gelcgt haben, in ganzen Kronlande mit Ausnahme der Haupt­
stadt zur Ausflbung ihres Gcwerbes berechtigt.

Bauarbeiten, welche von landesfflrstlichen Baubehflrden ge- 
leitet werden, kónnen jedoch auch in Hauptstadten von Land- 
meistern ubernommen werden.

§• 1 1 .
Der vereinigte Besitz der verschiedenen Baugewerbe ist ge- 

stattet, sobald fflr jedes dieser Gewerbe, nach Nachweisung 
der Befahigung, das Befugniss im ordentlichen W ege erwirkt 
wird.

§• 12 .
Die legal bestehenden Zflnfte und Jnnungen, Confraternitaten 

u. s. w. der Baugewerbe bleiben durch diese Vorschrift unbe- 
rflhrt,, insoferne sie derselben nicht ausdrflcklich zuwider laufen. 
Die Bestimmungen der Zunftordnungen wegen Ablegung eines 
Meisterstflckes vor der Jnnung, so wie alle jene Bestimmungen, 
welche auf eine monopolistische Bevorrechtigung hinzielen, oder 
der zeitgemassen gewerblichen Ausvildung im W ege stehen, 
sind ais abgeschafft zu betrachten.

Die sonstigen allgemeinen Gewerbsvorschriften bleiben, inso­
ferne sie durch dieses Regulativ keine Anderung erhalten, auch 
bezOglich der Baugewerbe in Geltung.

§• 13 .
Die Architekten gehoren in die Cathegorie der freien Kfln- 

stler, und sind ais solche zu Baufflbrungen nicht b e r e c h t i g t .  
  ---------

Obwieszczenie
C. k. K om m issyi G u bern ia ln ej, tyczące się u rzą ­

dzen ia  rze m io s ł budóio dotyczących.

W  skutek rozporządzenia wysokiego C. k. Ministerium Han­
dlu, przemysłu i budów publicznych pod dniem 21  marca 1 8 5 4  
roku do Nru 6 8 6 1  H. wydanego, zaprowadzone zostaje w o- 
kręgu rządowym Krakowskim nowe urządzenie rzemiosł budów 
dotyczących, które w załączeniu z następującemi uwagami do 

^powszechnej wiadomości podaje zostanę, a mianowicie:
a) Osiągnięta w Wielkióm Księstwie Krakowskióm według 

obecnie istniejących przepisów pełnoletnośó, nie zostaje wpra­
wdzie przez niniejszy przepis §. 2 zniesiona, lecz co do zezwo­
lić się mającego wykonania rzemiosła budów dotyczącego, ma- 
łoletność powinna trwać do skończonych dwudziestu czterech 
lat, tak jak to pod względem zawierania związków małżeńskich 
Gesarskim patentem z dnia 2 3 marca 1 8 5  2 artykuł I V  rozpo- 
dzonóm zostało.

li) Przez wzmiankowaną w niniejszóm urządzeniu Dyrekcyą 
krajową Budownictwa, ma się rozumieć zaprowadzić się mająca 
dla okręgu rządowego Krakowskiego, tojest dla siedmiu zacho­
dnich obwodów Galicy: Dyrekcyą krajowa budownictwa.

c )  Przed zaprowadzeniem powyższój Władzy, podania o przed­
sięwzięcie egzaminu w celu uzyskania świadectwa uzdatnienia 
do prowadzenia rzemiosła budów dotyczącego w obwodach Wa­
dowickim , Bocheńskim , Sandeckim, Jasielskim, Tarnowskim i 
Rzeszowskim, mają być czynione do krajowej Dyrekcyi budo­
wnictwa we Lwowie, w obwodzie Krakowskim zaś do C. k. 
zarządu budownictwa w Krakowie.

Kraków dnia 3 kwietnia 1 8 5 4  r.
F ranciszek  Hrabio  M ercandin ,

P rezydent C .k . R ządu  krajow ego.

Urządzenie
rzem io s ł do budownictw a odnoszących się.

§• L
K onsens na sam oistne w ykonyw anie r z e m io s ł, odnoszących się 

do m ajsteryi budow nictw a (m urarstw a) ciesielstw a i kam ieniar­
s tw a , jed yn ie  po dopełn ien iu  warunków niniejszem i przepisam i 
w skazanych , przez w łaściw ą w ładzę udzielony będzie.

§• 2 .
W arunki te  s ą :

a ) używ anie praw cy w iln ych , w  szczegó ln ości fizyczna p ełn o-  
le tn ość  w  skutek skończenia  2 4  la t ż y c ia , lub  uznanie  
p ełn o letn ości ze strony Z w ierzchności;

V) n ieskazitelne prow adzenie s ię !
c )  potrzebne do rzem iosła  uzdatnienie.
U zdatn ienie to w regu le  udow odnione b ęd zie:
1. Św iadectw am i z  porządnego przynajmniej trzech letn iego  

w yuczenia się rzem io sła , i przynajm niej z sześcio letn iej prakty­
ki przy rzem iośle w  charakterze czelad n ik a , a nadto dla uzy­
skania prawa do prowadzenia rzem iosła  jako m ajster budow ni­
czy  lub murarz św iad ectw em , że  przynajmniej przez dwa lata  
w  charakterze podm ajstrzego pracow ał.

2 . Z łożeniem  teoretycznego i  praktycznego egzam inu. E g z a ­
m in ten  z kandydatam i, k tórzy rzem iosło  sw oje w  m ieście  sto-  
łecznćm  kraju wykonyw ać zam ierzają , odbyw ać się b ęd zie  w  D y ­
rekcyi krajowej bu d ow n ictw a; z kandydatam i z a ś , którzy rze­
m iosło  sw oje poza obrębem  sto łeczn ego  m iasta prow adzić za­
m ierza ją , w  D yrekcyi krajowej budow nictw a, lub przed in ży . 
nierem  obw odow ym , przez rzeczoną D yrek cyą  w zachodzącym

przypadku, w miejscu właściwóm delegować się mającym.
§ . 3 .

P rośba o p rzedsięw zięcie egzam in u , m a być przy dołączeniu  
w szystk ich  dokum entów  do krajowej D yrek cy i budow nictw a po­
d an a, k tóra pozw olen ie do złożen ia  egzam in u , j e ż e li  potrzebne  
dow ody z łożon e zosta ły , ja k  najspieszniej udziela  i czas i m iej­
sce do teg o ż  oznacza.

§• 4.
E gzam in  bądź przed krajową D yrekcyą budow nictw a, bądź 

przed delegow anym  inżynierem  obw odow ym , odbyw ać się  będzie  
zaw sze w obecności dw óch przez dotyczącą zw ierzchność rze­
m ieśln iczą  w yznaczyć się  m ających m ajstrów  tego  sa m eg o , lub  
w  braku takow ego spokrew nionego rzem iosła.

§ . 5 .
Ułożenie pytań do egzaminu i praktycznych zadań, do kra- 

jowśj Dyrekcyi budownictwa należy, i takowe w razie, jeżeli 
egzamin przed delegowanym inżynierem odbywa s i ę , temuż z kra- 
jowćj Dyrekcyi budownictwa opieczętowane nadesłane i dopićro 
w obecności Kommissyi rozpieczętowane będą.

§. 6.
Egzamina stanowią odpowiedzi na kilka ustnych pytań, i roz­

wiązanie zadań praktycznych przez rysunki i obrachowania usku­
tecznić się mające.

Pytania i zadania pow yższe w inny b y ć  tak u ło ż o n e , aby w y­
k azyw ały  znajom ość teoryi przez sk ładającego egzam in i pra­
ktyczne zastosow anie te o r y i, w podanych przypadkach , nako- 
niec potrzebną znajom ość przepisów  policyjno-budow niczych i 
ogn,ow ych co do swój g a łęz i r z e m io s ła , przyczóm  jed nak  zaw sze  
należy m ieć na uw adze różnicę co do w ym agań od ty c h , k tó ­
rzy rzem iosło  do budów  odnoszące się w  m iastach sto łeczn ych  
krajów koronnych , a ty c h , k tórzy takow e ty lko w m iejscach  
poza-obręb em  m iast s to łeczn y ch , lub na w si prow adzić zam ie­
rzają (m ajstrow ie m urarscy, c iesie lscy , kam ieniarscy, m iejscy i 
w iejscy). §.

O dbytego egzam inu w in ien  b yć dokładny protokół spisany  
i przez obecnych podpisany. O cenien ie rezultatu  egzam inu i w y­
danie odpow iedniego św iad ectw a , do krajowój D yrekcyi budow­
nictw a należy. D o  niój w ięc  K om isye delegow ane przy d o łącze­
niu swój opinii p rotokóły  egzam inacyjne przesy łać  winny.

§. 8 .
^Udzielenie uw olnienia od składania egzam inów  pozostaw ione  

j e s t  c. k. M inisterstw u H andlu.
§. 9.

U d zie lan ie  prawa m ajsterstw a na rzem iosła  budow lane lub  
konsensów  na prow adzenie ty c h ż e , pozostaw ia się  W ład zom , k tó ­
rym  rzem iosła  te  są  poddane.

§■ 10 ..
M u rarze, c ie ś le , k am ien iarze , którzy egzam in  jako  m ajstro­

w ie m iejscy z ło ż y li ,  mają prawo rzem iosło sw oje prow adzić w ca- 
łój przestrzeni kraju k oron n ego , c i z a ś ,  k tórzy egzam in  na m aj­
strów  w iejsk ich  o d b y li, w  całym  kraju koronnym , z w yjątkiem  
m iasta sto łe c z n e g o , jed nak że roboty budow lane, pod  kierunkiem  
W ład z rządow ego budownictwa zosta ją ce , m ogą i w  m iastach  
sto łecznych  przez m ajstrów  w iejsk ich  być przedsiębrane

§. U.
Ł ączne posiadanie różnych rzem iosł do budów  odnoszących  

się  j e s t  d o zw olon e, skoro na każde z  tychże rzem iosł uzdatn ie­
n ia , konsens na w łaściw ój drodze uzyskany zostanie.

§• 12 .
Istn iejące lega ln ie  cechy, bractw a i t. d. rzem iosł budów  do­

tyczących  pozostają przez n in iejszy  przepis n ien aru szon e, o ile  
tem uż przeciw ne n ie  są . P rzep isy  ordynacyj cechow ych, w zg lę ­
dem  złożen ia  cechow i d zie ła  m istrzow skiego (M cisterstu ck ), tu­
dzież w szystk ie  do m onopolistycznego upraw nienia d ą żą ce , lub  
w ykształcen iu  się  w  przepisanym  czasie  w  rzem iośle  na zaw a­
d zie  stojące przepisy, w inny być jako  zn iesione uważane.

Wszystkie inne ogólne przepisy rzemiosł dotyczące o ile przez 
niniejsze urządzenie zmianie nie ulegają, równie i co do rze­
miosł budów dotyczących nadal w swój mocy pozostają.

§ . 1 3 .
A rchitekci należą do kategoryj w yzw olonych artystów  i  jako  

tacy prawa do prow adzenia budów nie mają.

n .  1 0 , 1 4 2 . O b w i e s z c z e n i e .  ( 3 5 5 — 1 - 3 )

Podaje się do publicznój wiadomości, że różne effekta poni- 
żój umieszczającym się wykazem objęte, w roku 1 8 5  2 w de­
pozyt tutejszy złożone, jako od osób podejrzanych odebrane lub 
do niewiadomych właścicieli należące, w dniu 2 2 sierpnia r. b. 
w gmachu magistratualnym przez licytacyą publiczną sprzedane 
będą. Magistrat wzywa przeto wszystkich, którzyby prawo wła­
sności do którego bądź przedmiotu udowodnić mogli, aby z żą­
daniem swem przed licytacyą do Magistratu tutejszego zgłosić 
się nieomieszkali.

K raków  dnia 8 kw ietnia 1 8 5 4  r.

T o b i a s z e k.
wyszczególnienie effektów.

Z egarek srebrny cylindrow y z  obrączką z ło tą  —  trzonek sre­
brny łyżeczk a  od kaw y srebrna —  trzonek srebrny —  zegarek  
srebrny i w ierzch od pudełka srebrny— łyżk a  sto łow a srebrna.—  
K lam ki m osiężne trzy od pow ozu— m oździerz m osiężny z  t łu c z­
kiem  latarnia blaszana— k łotk a  m ała bez klucza z skublem —  
dłuto oprawne— nóż prosty z trzonkiem — k łotka bez k lucza—  
siekiera —  kłotka i kaw ałek  skubią —  garnków  żelaznych  dwa  
z sz 'nalcem — drąg żelazn y— szrubstaków  dw a żelaznych— d łu tk o  
żelazne jedno  a drugie sp iżow e— m iska że la zn a — korba żelazna  
i obrączka takaż— siekierka— klucz na rzem ieniu od zam ku —  
prześcieradło— chusteczka kolorow a stara—  p rześcierad ło—  szla- 
trok perkalikow y— sukienka b ia ła— spodnie d w ie— poduszek m a­
ły ch  dw ie —  trzew ików  prunelow ych para jed n a  —  fartuszek —  
chustka bagdacka—  stanik od szlafroczka kolorow y—  burka su­
kienna— koc w kratę szaraczkow y— kam izelka w ełn iana— chustka
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fularowa do nosa—  płaszcz b iały  sukienny bez peleryny chu­
steczka b iała do nosa— sukienka ciem no-brouzowa chustka sza- 
linow a—  chustek dw ie—  perkalu  różowego kaw ałek—  chusteczka 
kolorow a— 'kam izelka jed n a — koszula— koszula— chusteczka do 
nosa—  poszwa sta ra  — koszul kobiecych dwie —  koszu, m ęzkich 
cztery —  trzew ików  kobiecych jedw abnych par trzy  futro ko­
biece w iejskie— futro męzkie w iejskie— spódnica z taiesu  żydo­
w skiego— chustka m ała  z trochą m ąki— kożuch chłopski woal- 
ka  czarna— spódniczek cztery— koszula kobieca •— fartuch w pa­
ski czerwone—  spodnie kotonowe w paski —  gatek  płóciennych 
p ara  je d n a — ręczników  czternaście— serw eta kolorowa—  m ateryi 
jedw abnój kaw ałków  dwa—  rękaw ek futrzany—  chustka b ia ła—  
chustka jedw abna kolorowa jed n a — torby włóczkowe stare dwie —  
chustek wełnianych kobiecych dwie—  chustka derowa jed n a  —  
firanka perkalow a kolorowa —  perkaliku  kaw ałek —  prześciera­
dło —wsypek— poszewka sta ra— obrusek w iejski jed e n — bekiesza 
żydowska s ta ra—  czapka sukienna —  kaftanik od sukienki kolo­
row y— chustek kolorowych sześć— chustka kolorowa do nosa. —  
K orali średnich sznurek jed en — korali podługowatych nitek  p ięć—  
pantofli starych para  je d n a — uzda rzem ien n a—  ram ek prostych 
sztuk trzy — skrzynka ordynaryjna— hebli stolarskich p ięć - -p iłka  
ręczna— szrub dwie drewnianych od w arszta tu— flaszka czworo; 
g ra n ia s ta — butelek  dwie —  flaszek d w ie — szk lanka— kluczyk 
z sznurkiem  kolorowym — woreczek skórzany—  guzik  z czeskim 
kam ieniem — guzik  wojskowy— pugilares czerw ony— pugilares 
czarny— kapelusz czarny jedw abny m ęzki— worek z trochą  owsa—  
portem onnais safianowy sta ry — parasol zielony kitajow y sta ry— pier­
ścionek tombakowy pozłacany w kształcie  węża z oczkiem czer­
wonym—  cygarniczka drewniana —  ducka duża z pręcia wiklo- 
w ego— torbeczka płócienna z kawałeczkam i cygar— szczotek do 
chędożenia butów  dwie starych —  cygarniczka kró tka  piankowa 
zepsuta—  bransoletka tom bakowa—  laseczka czarna z ko tką  —  
brzytew  dw ie—  łańcuszek bronzowy —  łyżeczka bakwonowa do 
kawy— fellajza skórzana— harm onijka— łyszka najsilberow a sto­
łow a— fajka porcelanow a z cybuchem — płach ta— postronków  dwa 
i kluczyk od zegarka— pieczątka m osiężna— lorynetka— pudełko 
ze szk ła— tab ak ierk a—-sprzączka bronzowa— scyzoryk— luster­
ko— pas skórzany sta ry— płach ta  zg rzebna— pugilares skórzany—  
kłoteczek m ałych dwie— kluczyków trz y — m arków  do gry  sztuk 
sześć— łańcuszek tombakowy od zegarka— scyzoryk— pióro że­
lazne— rękaw iczek para  jed n a— szczoteczka do włosów— igielnik 
kościany—  kostek do g ry  dwie— guzików ośm —  płócienka ka­
w ałek— tabakierka— fajek dwie— uzdzienic powrozianych dwie - 
worek i g r u n d w a g a  m urarska— trzonków  ośm i szpagatu  trochę 
rękaw iczka je d n a — portem onnais— książka pod ty tu łem ; „N au k a  
czytania d la użytku szkół początkowych

G otowizna.  K rajcarów  cztery konwencyjną m onetą — złr. j e ­
den kr. ośm naście k . m .— złr. jeden  k r. dwanaście k. m.—  kr. 
dwadzieścia i trzy  czwarte k . m .—  kr. dwadzieścia siedm i pó ł 
k- m.— złoty  polski jed en — złr. 1 k. m. —  z łr. cztery k r. pięć 
1 pó ł k. m .— kr. pięćdziesiąt cztery k. m.— złr. dziewięć k. m .—  
złp. jed en  grosz jed e n — zlr. ośm kr. trzydzieści k. m.— złr. dwa 
kr. trzydzieści sześć k. m .— kr. dwadzieścia dwa i pó ł k. m .—  
kr. p iętnaście k. m .—  złr. trzy  k r. dwanaście k. m.—  złr. dwa 
kr. dziesięć i pół k. m.— złr. cztery  k. m.— złr. jed en  krajca­
rów  ośm naście k . m.

Zgodność odpisu pośw iadcza:
B r z e ż a ń s k i ,  K assyer miejski.

plac assenterunku powołanych a nieobecnych , Jako to : M auesa Hit­
te r  i Slojmę R itter n. d .^3/, Jędrzeja  Stadnickiego n. d. 12, Men­
dla R iedera n. d. 66. Józefa Poroka r .  d. 310. S tan isław a M ar­
czaka n. d. 51. Jakóba Krupskiego n. d. 146, z Lntozy. B ernarda 
H yłka u. d. 33. M anioa M azura n. d. 33. Romualda Kw iatko­
wskiego n. d. 28. Benedykta l \a lu s a  n. d. 42. E razm a Kozę n. d. 
6:3. J»Da Borkowskiego n. d. 70, z Gwozniey górnój, do powrotu 
w oztereoh tygodniach, inaozej za zbiegów przed rekru taoyą  n - 
znani zostaną.

Dominium Lutoza dnia 3 kw ietuia 1854 r.

(385) (1 -3 )Kundniachung.
[N. 447 Lp.]. Bcim Oberamte zu Izdebnik ist der Dienstposten 

eines A m tsaktuars zn besetzen.
Bewerber hicrom werden aufgefordert ihre mit der Nachweisnng 

ih rer Befahigurg ruruakgelegten Prsxis und eines nnbescholtenen 
Lobenswandels belegten Gosoehe bei dem gcfertigtcn Oberamte bis 
langstens 14ten Mai d. J . persónlich zu ubcrreichen.

Oberamt Izdebnik am 26 April 1854.

N. 99. C. K- SĄD POKOJU (3 8 4 -1 -3 )
Okręgu III. M ogilskiego.

Stosownie do art. 52 ustaw y „ w łościanach nsamowolnionyoh 
i na zasadzie art. 12 nst. hipot. w zyw a mających prawa do spad­
ku po niegdy Franciszku Koniku w stanie wolnym zm arłym  po­
zosta łego , z połowy posiadłości w łościańskiej we wsi Bronowi- 
oach wielkich pod pozyeyą 44tą Tabelli zapisanój, składającego 
s ię , aby się z takowemi wciągu trzech miesięcy zgłosili, po op ły ­
wie bowiem tego terminu spadek rzeczony zgłaszające] się matce 
Annie z Bułów Imo voto Konikowej, 2do KminozykowóJ, woałośoi 
przyznanym  zostanie. Kraków 15 kw ietnia 1854 r.

P. S l i z o w s k i .  W.  K o r c z y ń s k i .

Ner 180. E  d  y  k  t .  ( 3 3 6 - 2 - 3 )
Do służby wojskowój obowiązanych a nieobecnych z W ysaw y, 

Jaoko Paliga Nro K. 1. W anio B łasczak 3. Jacko B łasozak 3. 
Gregor Demianczyk 13. Stefan Damczko 34. W anio Kuryło 40, 
Maoiej R usy ło  44. Hi-yo K uryło 53. Peter Danez 56. W anio 
Kuryło 65. W asyl W areoha 71. 8 eman W arecha 71. Łaurenc 
Truchan 75. M ichał M akara 77. W anio Ferenc 80. Tyrnko 
Kwiatynozak 83. Stefan Fireno 85. M ichał Ferenc 92. Tadeusz 
H atała  97. Johan Pryohatni 101. Danko Kuryło 103. Feóko 
Bayko 1 0 '’. Siefan Guła 122. Rko Krystynicz 130. F ranc  Pen- 
k a ła  137. August Gurski 138. — 55 B l e c h n a r k i :  P aw eł Rydzik 
19. E liasz Dziubin 20. Petro Semanisko 29. Fećko Semanisko 29. 
W asyl Hryn 31 Iwan Hryn 31. j jr,ko Ry dzik 33. Dinitro Solar 
33. Stefan Bibko 52. Audrey Kopcia 65. Mati Kopcia 55. Danko 
Bibko 68. Loszko Rydzik 82. Stefana Demian 9 1 — Zwierzchność 
niniejszóm w zyw a, ażeby w sześciu tygodoiach po ogłoszeniu ni­
niejszego Edyktu do domu powrócili i obowiązkowi swemu zadosyó 
uczynili, gdyż po bezskutecznym upływie °tego term inu, z tem ii 
ako ze zbiegami rekrutacyjnem i postąpiono będzie.

Urzędu politycznego W ysaw o dnia 23 lutego 1854.

Nor 181. E d  y k  t .
Do s łn ib y  wojskowój obowiązanych a nieobecnych z K o n i e o z n y :  

Wanio llu ty ra  z pod Nro K. 2 ; M ichał S tasiak  4 . Iwan Dziam - 
ba 5. Iwan Posianda 9. Iwan Ślepko 21. W asy l Zydiak 22. Paw eł 
Kawula 25. Mikołaj Konieczny 46. Maxym Urda 49. W anio Dyczko 
51. Demetry Tyohan 64. Maxym Tyohan 54. Andrey Suohawaoki 
59. Dmitro G resczak 77. — Z R e g e t o w a  n i z n i e g o :  Fedor F u -  
Jaszko 9. W asyl Chrin 15. M ichał Krajew ski 28. Anton Obuoh 89. 
Konstant Szpiak 36. Tymko .Labuda 35. A snfat Dziubak 41. Jurko 
Kasen 48 Andrey D tiubak 49 — Zwierzchność miejsoowa niniej­
szdm wzywa, ażeby w sześoiu tygodniach po ogłoszenia niniejsze­
go powołania do domn powrócili i obowiązkowi swemu zadosyó u- 
czynili, gdyż po bezskutecznym opływie tego terminu, z temiż Jako 
ze zbiegami przed rekrutaoyą postąpiono będzie.

Z Urzędu politycznego W ysaw a dnia 23 lutego 1854.

K u n d m a c h u n o ę .Nro 965.
Die gofertigte k. k. Betriebs-Direktion beabsichtiget, nachstfchen- 

de Quantitaten a lter M iteria lien , wclche sich im hiorortigeo Bahn- 
hofe beflnden, an den Meistbiether hiotanzugebon, und zw ar: 

circa 31,5 Pf. Ledorabfalle.
22 Centner alte Achsen.

Eisenblech.
Gusseisen.
Panscheisen.
Zerreneisen.
Kupfer.
Zinkblech.
Flachfederstahl.
Feilenstahl.
W erkzeogstahl.
Kupferspane. 
Sohmiedeiseuspane.
Tyres.
Zinkspane.

200 Stuck holzerne Kisten und Fasser.
3 „ Oehlfasser.

12 „ Teppiche.
1 * „ Deichsel.

Diejenigen welche anf a lle , oder nur anf einrelne Parthien die- 
se r Materialien reflektiren . haben ihro diesrfalligen anf k lassen- 
maseigem Stempel geschriebencn, Anbothe (Oflerte) versiegelt bis 
langstens 6. Mai d. J . h ierorts oinzubriogen, und darin genau an - 
zngeben, welcho M aterialien, in welcher Menge nnd zu welehen 
Preisen sie dieselben kauflich an sich bringen wollen.

Sohliesslich wird beroerkt, dass Offerte mit unbestimmten P re is- 
anbothe nicht beruoksiohtiget werden.

K. k. Betriebs-Direktion fur die ostliche S taats Eisenbahn.
Krakau ara 15. April 1854.

( 3 6 3 - 3 )  ! Ner 191

& „
15 „

100 „
60 „

1803, Pf.
1 Centner 
6 n

20 Pf.
T.6 „

13914 „
240 „
442 „

SO'/, „

E d y k t.
Do służby wojskowej obowiązanych a nieobecnych z H a n e z a -  

w y :  Emilian Tchórz z pod Nro K. 11. Peter Tchórz U .  Bazyli 
Biszko 13. Miohał Biszko 12. Georg Krajniczyn 19. Teodor Fuioa 
20. Jaoko Demay 22. Filip Kuticmczak 39. Bazyli Miknlak 56. 
Gregor Mikulak 57. P aw eł Brand 60. Jakob Onusczak 83. Jakob 
Czyzda 114. Benedyk Fuica 119. Saw ka Sztekia 123. Justyn M i- 
ohal 135. H ilary Michał 135. Benedyk Miohał 135. Stefan Korbe- 
l«k 137 .— Z R o p  k i :  Iwan Sztekia 3. Jo sa fa t Panliszak 6. Elias 
Malotyoz 17. Jakob B łasczak 24. Porfin Sysko 28. Benedyk Kania 
39. Teofil Federczak 45. Faustyn Syoz 50. Daniel H irba l 55. Ba­
ruch  Karpner 61 — miejsoowa Zwierzohnośó niniejszóm w zyw a, 
ażeby w sześciu tygodniaoh po ogłoszeniu niniejszego powołania 
do domu powrócili i obowiązkowi swemu zadosyó uczynili, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego term inu, z każdym w yłącznie Jako 
ze zbiegiem przed rekrutaoyą postąpiono będzie.

Z Urzędu politycznego W ysaw a dnia 23 lutego 1854.

Ner 588. P o z e w . ( 3 5 7 - 2 - 3 )

f Urząd polityczny Ryglice w Cyrkule Tarnow skim , powołuje do 
j służby wojskowej obowiązanyob, 0 łeraz nieobecnych, to jest:

\ » M  • ,  ^  ..  * .  J  K l a n  J o m u  1  ‘* 9

n . 196. E d i c t a I - V o r l , i d n n £ j \  ( 270- 1- 3)
Von Soite des Dominiums Dobrzeohow J .^ o e r  Kreises werden 

nachstohende fu r das Ja h ie  1854 zur Stellung auf den A ssenten- 
platz beruffene 1-gal abwesesde m ihtarpflichtigen Individuen a is :

1)  Bek Benjamin aus Kozłówek Haus N. 61
2)  Bek Isak  „ „ „  „ '  6 l!
3 ) Mohr Leib aus W ysoka „ n 3oa
4) Kornel J»kob „ „ „ „ 202.
6)  Bryda Thomas aus W ysoka „ n
6)  Dyament Nathan aus Dobrzechow „ 3 7 .

vorgeladen binnen 6 Woohen in ihre Hcyraath ruckzukehren und 
der Militarpflicht Grunge zu leisten, widrigens werden dieselben 
ais Rekrntirungsfliohtlinge behandelt.

Dobrzeohow am 12. Marz 1854.

Ner 136. W ezwanie. ( 324- 1- 3)
Zwierzchność polityczna państw a Lntozy l Gwosnioy, wsywa na

W ojciecha Sm ołuehę 
Eranoiszka Paw lika . 
Chaima K atzner . . 
F isz la  Orm ianer . . 
Tom asza Madurskiego 
Iohel Fenichel . . . 
Leopolda Z ająca  . 
Naftali Fenichel . .
Kaspra Młyńoa 
M ichała Z iaję . . . 
W aw rzyńoa Okrzesę . 
W o 'fa  Jakóba Izer

z Ryglic Ner domu 122.
30. 
21. 
20. 
55. 
65. 
40. 

187.
z Kowalów _ 34,

33. 
68. 

1.
52.

►-7/iSilberaf 
5KłbaULr

1845
SUeboilk

1845

Pastylki pektoralne przyjemnego sm aku, którym  pier­
wszeństwo przyznane na wielkiój wystawie w Londynie, zo sta ły  
przez Radę lek arsk ą  franenzką zalecone jako środek na jsku te­
czniejszy dotychczas wynaleziony na wszelkie s ł a l l O Ś e i  pier­
siowe, jako to : grupę, duszność, kaszel, katar, 
chrypkę itp. Główny Skład tychże na Królestwo Polskie, Gali- 
oyą i Kraków znajduje się u Karola H erm ann  w Krakowie. — 
C Seorgć w Epinal. — (Cena pudełka 40 kr. m. k .).

Vinaigre Aromatique
de Jean Vincent Bully i  Paris

Ocet arom atyczny wynaleziony przez Jana W incentego Bully na 
w ystaw ie paryzkiej 1849 r. dla swój skuteczności zalecony a na 
wielkiój w ystaw ie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy  
Jako środek do podwyższenia i zachowania wdzięków piękności za­
praw iając kilkn kroplami wodę do m ycia, zapobiega trądom g 0-  
rąozkowój ospie, liszajom i piegom , wzmacniając bowiem skórę 
dodaje jć j natnralnćj świeżości i p o ły sk a , niemnićj uspakaja pale­
nie po go len ia , Jest niezbędny damom przy toalecie, dla sw yoh 
w łasności hygenioznycb, je s t  wieloe przydatnym  do kąpiel wzma­
cniając i łagodząc ważne funkoye skóry, a ożywiając system mu­
skularny, przyw raca s iły  całem u organizmowi. Z równym skut­
kiem używa się także ootn tego do płukania ust dla zapobieżenia 
onohnieniu, nadania zębom białości i wzmocnienia dziąseł. Nacie­
rania  tym octem bez wody łagodzą  wszelkie reom atyczne boleści, 
balsamicznym zapachem ożeżwiają m ózg, uśm ierzają ból głowy, a 
zwilżająo powieki, w zm acniają oczy; nakonieo kropienie tym ootem 
oczyszcza zepsute powietrze i chroni od ohorób epidemicznych n.p. 
cholery i każde) zarazy .

1 Flakonik, wraz z opisem do u ż y w a n i a  ko­
sztuje Ztr. 1 kr. 30.

Główny sk ład  na c a łą  A ustryacką Monarchią utrzym uje Karol 
H erm ann  w Krakowie.

Jan Wlneenty Bully w Paryżu.

W illiama
Both Fletcher’s

patentowany szwarc
glanoowny angielski z G utta- Porohy. Bkład głów ny na Kraków 
i Golioyą znajduje się u KAROLA HERRM ANN w Krakowie.
I N F  Cena m ałego pudełka 2 kr. — średniego 3 k r. — wielkiego 
6 kr. — 1 sło ik  10 k r. 6
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2 CJnisxowy
Antoniego Piórkowskiego f Z ib łgdzy  ^ __

Aby w przeciągu szeóoiu tygodni w tutejszym  urzędzie staw ili sie, 
a to tdm pewuiój, ile źe  wrazi® przeciw nym , postąpionoby z mmi 
w m iarę istn iejących przepisów. ,

Ryglice dnia l l g0 kwietnia 1854.

Inseraty.

w ą, z pi
dania. W iadomość powziąi

k a m ie n ice  :*ri

SK ŁA D  H E R B A T Y
prawdziwej Rosyjsko-Chińskiej

U r.«.n.m i p i .o .k l .e l ,  o p I o m S o . .a „ ,c S ,
1 funt H erbaty czarnej z kw iatem : z łr . 3 ,  3%  

4 '/ j)  5 1/ , , 7, 12, 15 m. k. — 1 font herbaty 
żó łte j: z łr .  12 m. k . , znajduje się n Karola 
Hermann w Krakow ie, i zostaje za nad es ła ­
niem należytośoi na prowinoye w łasnym  ko­
sztem odstawiana. Tejże herbaty  dostać mo­

żna u pana A. Jahn w T arnow ie, F . Jaśkiew icza 
w R z e s z o w ie , Edwarda M achalskicgo w P rze ­
m y ś lu ,  J a n a  K le in , 8 .  T yraw skiego we L w o-

Czcrniowoach. 
(2 -3 )

w ie, T. Zacharyasiew icza 
(1 9 8 )

DW OREK
Wozownią, stodółkągodnem mieszkaniem, stajn iam i, 

z ogrodem owooowym ^ w o ty w n y m , 
z polem lub - . ±

w tymże Dworku, 
do sprzedania, lab na 

zamian. ( 3 7 1 - 1 - 8 )

 ------  . , z ziemią inspekto-
ł %kł -  w  n WolnźJ r ?ki ćo sp rze -dama. Wiadomoóó powziąśó mosna u wfaóoiciela w tyrado Dworko.

żo na Kazimierza

BRACIA PM SCH ILl
W  R ZESZO W IE,

powróoiwszy w łaśn ie  z W iedoia, poleoają swój sk ład  
w najświeższo tow ary b ław atne i galan tery jne- tndsln* P 
wszelkich gatunków p łó tna , sukien i wyrobów w » ■ We wy b4r 
wnież wód pachnących i m ydeł zagranicznych. q Iso —1- 3^ '



8 Dodatek do C z a su .

(} 7 5 ) O g ło s z e n i e  Konkursu. O " 3)
Dyrc&cya galicyjskiego etanowego Towarzystwa kredytowego 

ogłasza niniejszym, iż tymczasowa posada Likwidatora przy In­
stytucie kredytowym z roczny p?ac«| 1 0 0 0  z łr . mon. konw. opro- 
nionjj została.

Z t$ posada połączony Jest obowiązek złożenia kanoyi w ilości 
rocznej płacy, w gotow iźnie, listach zastawnych galicyjskich, pa­
pierach skarbowych lub obligacyach indemnizncyjnych, lab też na 
hipotece; przyczdm listy zastawne i inne papiery kredytowe poli­
czono będ^ podfug kursu z dnia w którym złożone zostaną

Ubieg*j$cy eie o tę posadę podania swojś najdalej do dnia 2 lgo  
maja r. b .. a to jożli w publicznym urreiDic zostają, przez prze­
łożone władae do Dyrekcyi galicyjskiego stanowego Towarzystwa 
kredytowego wnieść i w nich następujące okoliczności udowodnić 
mają:

a j  miejsce urodzenia, w iek . stan i rei g ę;
h') dokł.id ią znajomość języka polskiego i niemieckiego;
c j jakie nauki odbyli i czem się dotychczas zajmowali, a to tak.

aby ż ?den okres czasu niebył ’vypawzczony; 
dj is  zdobrvra skutkiem złożyli egzamin z rachunkowości skar­

bowej i kupieckie). oraz że w tym zawodzie nabyli należytej 
praktyc*nćj biegłości; nareszcie 

e) czy 7, któr>m z or edników Towarzystwa kredytowego i 
w Jakiem sa pokrewień twie.

Towarzystwo kredytowe obmyśli fundusze, aby swoim stałe po­
sady zajmującym urzędnikom, gdyby w służbie Instytutu do dal­
szych usług niezdatny i się sta li, w miarę lat na u-ługaeh Insty­
tutu speds *nvch utrzymanie0 zapewnić, tudzież pozostałym po nich 
wdowom otrzymać s ę n emogącym, jakiegoś wsparcia udzielić: 
w tyra celu mierne odciąganie od płacy rocznej zaprowadzone być 
może; to oświndez nie jednak niedije urzędnikom prawa żądania 
emc ytury l«h łaskaw ego chh ba.

Z Rtdy Dyrekcyi galicyje. stan. Tnw. kredytowego.
We Lwowie dnia l tg o  kwietn a 1851.

(315) ZAKMD KĄPIELI
w  a w f i a a t e w

C3-10)

w rotu bieżącym otwiera s e  d o łą lg o cz e  w ca, co mając zaszczyt 
pod ć do pows/e hnej wiadomoś i .  Zarząd łazienkow y poczytuje 
Kobie za powinność oznajmić zarazem, źe zei ełnie zaradzono szko- 
d »m wyrzad onym przez zo^zloroczną powódź tak budynkom m ie- 
szkaloy /ja k  i drodze do Zakładu prowadzącej, tudzież, że ło -  
ż *no fltarmia na dobry stó ł i d igodne dla szanownych Gości po­
mieszkania.

e s c )  r j m i w s c T ' w o  o - s )

iM lBC Zl'SZ C ZO W
w obw d '.ie Br/.eż iń-kim , mile od Brzr żan położone, siedemset 
kilkadziesiąt morgów najurodzojniejszćj ziemi ornej , przeszło dwie­
ście morgów łą k , tyleż pastwisk i ogrodów, do dwóch tysięcy bar­
dzo ładnego i z a s z a n o w a n -  go l a s u ,  razem 3 0 9 5  morgów według 
katastralnego pnm<aru obejmujące, z wszelkiemi t a k  mieszkalncmi 
jako i gospodarskiemi zabudowar iam i, gorzełnią zupełnie urządzo­
ną, znacznym dochodem z propinacyj, trzech młynów i tartaku, 
jest z wolnej ręki do sprzedania; przyczem znaczna część kapita­
łu  przy gruncie pozostać może. Bliższą wiadomość powziąśó mo­
żna w Zarszynie, obwód Sanok.

Do Szanownych Redakcyj Gazet.
Londyn 17 go marca 1854.

Niczego mniej nie pragniemy, jak ograniczenia wolnośoi drukn, 
która w tak potężny sposób przyczyni* się do rozkrzewiania oświa­
ty i podniesienia materyalnych interesów ludzkości, przynosząc tak 
Panującym jak i ih ladom nie.końsaone korzyści.

Nat>mi«st jest powinnością każdego uozoiwego człowieka zapo- 
bicg.ć nadużyciom tej wolności, która u;POwsaechnianiem kłamstw  
i Bjiotwarzeń w hłąil wprowadzając, częstokroć niepowetowane nie­
szczęście zrządza. Ca do nas, wypełniamy e powinność ze wzglę- 
dn na kłamliwą broszurę, w której bezsurnienny aptekarz, imieniem 
Alfred Fr ckhaeger, pod naawą: „Rev*lenta Arabska Du Barrych 
wielkie oszustwo*1, jakie GÓ stronuic widooanyoh kłamstw za 8  
srebrników do publicznej podaje wiadomości. Przeciw temu bezczel­
nemu potwarey, Jego spólnikom i nakładcom ndamy się do drogi 
prawa, dla wytoozenia im prooesu o potwarz, celem ukarania ich 
za obelgi i okaaania św iatu , że Revalenta Arabska niejest fabry­
katem z w yki, boba. grochu, pszenicy, winianu potażu itd., ale 
że jako wyborna, zdrowie przywracająca mąka, ohorym każdego 
wieka i słabym dzieciom, zasłoguje zupełnie na pochwały dobro­
wolnie przez cierpiących Jej oddawane, zaś przez panów doktorów 
Gries, G .ttiker, W urzer, Shorland, Harvey, Ure, Campbell i ty­
siące pacyentów, będąc uznaną za nieomylny środek lekarski we
wszelkich ohorobaoh i dolegliwościach, jest nieocenionym da­
rem natury dla cierpiącej ludzkości.

Upraszamy wszystkie Szanowne Redakcye, aby po odobrauiu 
niniejszego oświadczenia, zamknęły swoje kolumny dla kłamliwój 
broszury Kriokhaegora, końcem udaremoionia jego bezwstydnych 
zamiarów oszukiwania publiczności o 8  srebrników za wierutne 
kłam stwa i spotwarzenia.

B a r r y  D u  B a r r y  i  S p ó łk a .
(3 ‘4ft—1—•) 77 Regent Street.

Realność w Tarnowie
Nr 258 obok Instytutu wojskowej młodzieży na ulicy Semina- 
kiej na Podwala, składująca się z domu o piętrze oficyny, 
hrza na zboże, wozowni, p iw n ic  . drewutniów z stnjn.am.,
ieazezenic d !< 5  familij obejmująca z oerodem t|OO s,ąg £ .  
nią i podwórcem brukowanym, jest *  w o l n e j  r ę k t r t o  
• z e t l a i l i n .  Bliższą wiadomość udzieli W . A a ,  ' 
or praw w Tarnowie, w rynka zam ieszkały. t  • )

i h a n -p  — , : -n ,. potrzebnych przedmiotów rolniczo-j
dlarskicb, powinnaby być policzoną także

WAGA ZBOŻOWA.
ozy to ze względu rozpoznania jakości ziarna, czy to dla wyso 
kiój ceny zboża”. W handlu podpisanego s ą  one po 7 złr. m. k. do 
nabyci*. Odsełka jednej takićj wagi do najodleglejszćj poczty kraju 
naszego, wynosi 84 kr.— Lwów 30 jnarca 1851 r . 1

C3 1 9 —8 - 3 )  Jan Kiemirowskl.

i
W  ŁIIBIRIIU

w  O b w o d z ie  I z w o w s k im ,
z dniem 15  maja 1854 otworzone zostaną.

D yrekcya Z akładu  z zaprowadzeniem wanien porcelanowych i 
lak ierow anych, jako też  kąpieli szlamowych w nowo zbudowanych 
łaz ienkach , całkiem  na w zór zagranicznych, w znosząc, u tw ier­
dz iła  s ła w ę , z jak ió j od dawnych la t hygieniczne źród ło  L u ­
b ień sk ie , nietylko tu ,  1®CZ i za granicą ze skutków  sły n ie ; —  
nadto zaopatrzyła domy mieszkalne w dostateczne m eb le , aby 
Szanownćj Publiczności na niczerii niezbywało ; m ając zaś w zgląd 
na teraźniejsze czasy, ceny tak  na pom ieszkaniach ja k  i na k ą ­
p ielach  znacznie zniżyła, l ró c z  te g o , będzie m ieszkał D oktor 
medvcyny w Z ak ład z ie , dobrze z własnościam i wód m ineralnych 
obzna’omiony; postarano się także o w yborną kuchnię i cukier­
nię po cenach um iarkow anych, a ku rozryw kom  i uprzyjem nie­
niu przebyw ających g o śc i, sala dla zabaw, buffet, gab ine t czy­
teln i i m iejscowa m uzyka je s t  zaprowadzona. (3  7 2 — 1 -3 )

W biórze o. k. Towarzystw* Go.pod--Holn. hrahowsme- 
„  _  en przv nipy Szewskiej Ner 3 3 ń-e , sprzedaje się S i 35-
\ l t * T \ A  C I E B W » * A  I M I I I .  4  na kurce i garaoe 

R tjgras angielski • • • • . , . .  funt kr. 20.
Trawa Tymoteusza . • • . garniec z łr . i kr. 15* '
Trawa Miodowa . . • ................................. ...... 1A.
Kostrzewa Owcza • • • • ...................................  30.
Mieszanka z koniczyny białej, tyrooteusza i

trawy miodowej * » ...................................   IB.
Esparsetty f u n t  ,, 1 0 .
Buraki pastewne m ięaZ®R® • . . . „ 37'/a

W razie przesyłki poczty* podaje gi<* p0  kr. 3 za opakc^anie ?r?>y 
każdym garncu i dwóch funtach. (3tfc— 3 6 )

Do sprzedania z wolnój ręki jest \ |̂6S BRNI E,
w obwodzie Tarnowskim przy drodze cyrkularnej z Tarnowa do 
Dąbrowy wiodącćj położona, 1 mili od Tarnowa a 1/2 mili 
od Dąbrowy od leg ła , obejmująca około 3 00  morgów pola or­
nego przenicznego i żytniego, tudzież około 1 0 0  morgów naj­
lepszych łąk, z trzema stawami, młynem wodnym, ogrodami wa- 
iywnem i i fruktowemi, z oranżeryą^ ładnym murowanym domem 
mieszkalnym, z wszelkiemi budynkami gospodarczemi z młockar­
nią i z znacznym dochodem z propinacyi. Chęć kupienia mają­
cym udzieli bliższą wiadomość p. Karol W ilczyński w Tarno­
wie mieszkający. (3  7 4 -1 -3 )

( 3 .3 )  Ś W I E Ż Y T R A N S P O R T  o - f l

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawssy, handel podpisany sprzedaje takową po cenach nad­
zwyczajnie niskich, a mianowicie:

Czarną od złr. 2 do złr. 9 za 1 funt wagi rosyjskiej, 
Zieloną po złr. 5 — „ „ „ „
Żółtą „ „ 6  i po złr. 9 za 1 funt wagi rosyjskićj.

Jedynie bezpośrednie stosunki podpisanego Handlu z pierwszemi 
w Moskwie en g r o s  z KIACHTĄ handlującemi Domami, stawiają 
go w możności zobowięzywania się (pomimo obecnie wysokiego 
karsu monet i wekslów zagranicznych), do powyższych niskich 
cen. Herbata bowiem żółta karawanowo tutaj po z łr . 6 , czyli ru­
bli sr. 3  notowana, w W arszawie sprzedawauą bywa po rs. 5; 
zaś tu po złr. 9 czyli rs. 4 w Krakowie sprzedawana herbata 
karawanowa najprzedniejsza Czarna lub Z ółtn , kosztuje w W ar­
szawie rs. 8 , a więc złr. 16 na B. A.

W  Krakowie dnia 13go kwietnia IS5 4 .
Handel pod Firmą, Antoni Hoelzel.

Ich flnde mich veranlasst hierm t bekannt zu machen, dass ich 
nicmanden ermaehtigt hahe, weder mcincn Namen noch die Fir­
ma A. Kuznitzky &. Schafer za nnterzeichnen oder mich in Ver- 
bindlichkeiten irgend einer Art ohne meine cigenhaidigo Unter- 
schrift einzubezcichnen, daher ich koine Rechaungen, Schuld- 
sohriften oder Wechselj bezahlen werde, wenn solche nioht mit 
meiner eingenhaodigen Untcrschrift versehen nind.

Krakau d n  llte n  April . . . .
f i u z n i t z k y  aus Myslowitz.

W idzę sie spowodowanym podać niniejszem do p o w s z c o h n d j  w i a -

ma, lub też firmy A. Kuznitzky «?• > , . m * n
wania w mojem imieniu jakich bądź zo bh>ów lub woj • i  j J . h  rachunków, obligOw lub w e-snoręcznego podpisu, przeto Żadnych r J fh , a . .  nie ,
ksh własnoręcznym mmm podpisem »» F** j v % 0

Kraków dnia I i  kwietnia 1®^* . .  . „
(,338-2-3) A* K u z m t z K y  * Mysłowic.

(359) P o d z i ę l t o w a n i e . (2  3)

Jedna z dotkliwszych klęsk, które od lat kilku okolicę tntejszą 
nawiedzają, tojest gradobicie, dotknęła konwen raoi miłosier­
nych w Zebrzydowicach w zeszłym  roku tak dalece, iż Zakład 
ton który li-posiadaniu gospodarstwa zawdzięcza swe istnienie, 
będąc pozbawiony środków opędzenia zasiewów zimowych, był bli­
skim do czasowego zaprzestania pełnienia obowiązków na się przy­
jętych. Lecz jak przy innych smutnych zdarzeniach, tak i tu znana 
dobroczynność obywatelska występują® czy n n e , zaopatrzyła to 
Towarzystwo w potrzebne ku temu celowi ziarno, * mianowicie: 
Jaśnie Wielmożni Hrabstwo Wincenty i Łlźbieta Wielopolscy; — 
Wielmożny Jalian Górczyński; — pełnomocny Zarządzca połąozo- 
ńych państw Lanckorony i Myślenic pan Siegler v. Fberswutd;- 
i JMść Ksiądz Nowak pleban z Krzęczyna, tak, iż konwent ten 
przoz otrzymane za siłk i, tak zasiew zimowy, Ja’ oteź niezbędne 
potrzeby domowe opędzić był w stanie.

Przełożony konwentu widzi się być wdzięcznością s p o w o d o w a ­
ny, łaskawym  Dawcom za ten czyn m iłosierdzia, imieniem Zgro­
madzenia, jakoteż opatrywanych chorych, publiczną złożyć po- 
dziękę. — Zebrzydowice 15go kwietnia 1854.

S an ctu s M a rten s. Przeor'

C382) C .K . w yłącznym  przyw ilejem  nadana o -» )

DO P Ł U K A N IA  U ST
wynalazku

praktycznego dentysty to Wiedniu, S tadt Gold- 
gischmiedsgasse vV. 6 0 4  w domu narożnym p. Peter.

Tysiącem najchlubniejszych świadectw za­
opatrzony, przez najcelniejsze osoby wyda­
nych , jak  niemnićj przekonany codziennem  
wzrastającóm poszukiwaniem tćj n ;ij wy bor­
ni* jszćj wody do płukania u st, którćj bli­
sko 2 00  składów w Państwie Austryjac- 
kićm i krajach koronnych się ciągle znaj­
duje, wszelkie dalsze zachwalania jej za 
zbyteczne uważam.

Ordynuje codziennie od 9tćj godziny 
zrana aż do 5tćj w wieczór we wszyst­
kich chorobach ust, niemnićj odbywa ope- 
racye i stosuje wszelki3 sposoby sztuczne­
go wprawiania zębów i w ędzideł, które 
lak w użyciu jak i w zbliżeniu do natu­
ry, wszelkiemu oczekiwaniu są odpowiednie. 

W szystkie flaszki mają ten sam kształt jak tu obok załą­
czony model w mniejszym formacie, i muszą być moją pieczę­
cią zaopatrzone.

W szystkie poniżćj wymienione składy po prowincyach, winny 
się do tćj raz już ustanowionćj ceny, tojest złr. 1 ik r . 2 0 m. k. 
za flaszcczkę ściśle zastosować.

S k ł a d y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
w Krakowie u pana Tom. koreckiego,
w Podgórzu . 
w W adowicach 
w B iałćj . . . 
w Bochni . . . 
w T arnow ie . . 
w Rzeszowie . . 
w Jarosław iu  . . 
we Lwowie . . 
w B rodach . . . 
w T arnopolu  . . 
w Stanisławowie 
w Kołom ei . .
w Czerniowcach 
w Cieszynie . .

Ferd. Stapf,
Ign. B rosig ,
Tom. Jasieńskiego, 
Gustawa Nuchow skiego, 
J. Jahna,
Ign. Schaittera,
Ign. Bajan,
C. F. M ilde,
Fr. D eckert, Aptekarza, 
Schubuth i Morawetz, 
Gebriid. Czuczawa, 
Grzeg. R óżańskiego, 
Józefa Różańskiego,
E. F . Schr&dera.

(317) Subjekt Aptekarski (3 )
opatrzony świadeotwami dobrego sprawowani* się , może znaleść 
miejsce w Aptece Jana .Łagońskiego w Krośnie.

Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, iż do 
niego nadszedł św ieży transport e. k uprzywilejowanego 

i w tutejszej okolioy z przewybornyoh przymiotów słynnego

wynalazku Dra Borchardta
w oryginalnych opieczętowanych puszkach, którego obecne teraz 
obstalunki ciągle i punktualnie wykonywane będą.

( 3 4 9 - 1 - 3 )  J ó z e f  Barii.

022) D o n i e s i e n i e  O)
o przyjęciu A g e n c y i  A s e k u r a c y j n e j

Tow arzystw a c. k. uprzyw . Austr. Towa. Ubezpiezeń w  Wiednia

w Myślenicach.
Podpisany, ^były Agent Towarzystwa Assekuracyjnego, R i u -  

IIIOIIC A d r i a t i e a  d i  S i c u r t a ,  w Tryeście egzystującego, 
zaprzestał być czynnym dla rzeczonego Towarzystwa w 1 8 4 5  
r. jako w czasie, gdzie toż Towarzystwo, z powodu poniesio­
nych strat, od dalszych przyjmowań do assekuracyi tu w Gali­
cy: raz na zawsze wstrzymać się postanowiło.

O becnie, dogadzając życzeniom łaskawych mych przyjaciół, 
którzy już sposobu postępowania mego, w nieszczęściu poniekąd 
doświadczyli, przyjąłem znów Agencyą Assekuracyjną i to je ­
dnego z najsłynniejszych w całćj Austryi Towarzystwa za jakie  
wszystkim jest znane „ c. k. uprzyio. p ierw sze , austr. 
Toicarzystwo w Wiedniu , (d ie k. k. priw. Erste oester. 
Yersicherungs Gesellschaft in W ien) —  i o takowem rozpoczę­
ciu czynności mych zabezpieczeń od O gnia, zawiadamiając ni- 
niejszem Szanownych Obywateli M yślenic i całćj okolicy, upra­
szam o łaskawe dalsze zaszczycanie mnie i Dyrekcyą moją, tćm 
zaufaniem, jakiego dowodów licznych doznaw ałem , i któremu 
tak jak dotąd odpowiem zawsze św ięcie i sumiennie. 

w Myślenicach.
M . A. Ł to w czyń sk i

kupiec i Agent c. k. uprzyw. I. Tow. Assekuracyj­
nego w W iedniu.

obwudiie Tarnopolskim są od dnia Igo lipca 1854 i 
do wydzierżawienia trzy FOLWARKI: Roznoszyniecki 

Zarubiniecki i Iwaszkowieoki. Bliższa wiadomość we Lwowie 
adwokata Aleksandra {Sękowskiego. (381—1 -3}

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drukami O,asm Antom' Czapliński r,ar?!ftd?ra dmkami.


